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Biedny poseł Wilk! Tak oa Wilk za- 
nim postąpić prezes Jawors +» należy do Koła 
pomniał wczoraj chwilowo, ə CZASY; kiedy 
polskiego, i że te piękne, je nakazywało* 
mógł głosować, „jak mu sum: niejsze interpe- 
a podpisywać i wnosić najskra] więc gdy Koło 
lacye i wnioski, dawno MAC A = 


polskie, jako jednolita, 0AF% resów austrya- 
cya, w imię najświętszych Foraj w Izbie po- 
ckiej ojczyzny, głosowało Y yi Daszyńskiego, 
selskiej przeciw wni08 wytłomaczenia, 
nie marnych 38 


żądającemu od ministra oświ 
oseł Wilk nie 


w jaki sposób i z kogo ściąg” p 
milionów koron na haubice nie tylko nie sko- | 
tylko nie głosował z Kol "ubowej i za drzwi 
rzystał ze złotej wolność! | iodniczą rękę za 
nie wyszedł, ale podniósł 4 
wnioskiem Daszyńskiego: ) 
Więc Koło polskie 2% w jego dziejach wy- 
raz po tym niesłychany” „wej, aby nad nie- 
padku naruszenia solidari laske povaa 
posłusznym Wilkiem powagi słowac 
MJ Moor 
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„Jako prezes + smutną tę sprawę Ko- 
przykrością, przedłożć 4 statutu powiada, że 
R tembardzioj M Kołu, Przestaje być 
kto głosuje prz m. Na tej podstawie stawiam 
WOZY 1 posła Wilka z 
Koła“, a si śla Wilku da- 
iła Się w po 
Na te słowa o» parlamentarnego. Tak, 
wna jego buga et Szajer nie odzywał się do 
jak Jaworski, ię myśląc Się bronić, odrzekł: 
niego. Więc wi sze statuty! Jak się wam nie 
„Co mi tam "rc mie wykluczyć“. s 
podobam, możecie eni sa i pos. Wil- 
, rzemówienia prezesa i pos. 
Ostry ton łagodzić, podchowany już w dy- 
ka stand | służbie Kołowej, poseł Szajer. 
plomatyczać ęc wymownie, że poseł Wilk nie 
Piona 7 łamać solidarności narodowej i 
miat. || wszy raz powinno się mu darować. 
A gdyby już przyszło głosować za wnioskiem 
Tka Jaworskiego to najściślejsi przyjaciele 
Wilka uchylą się od udziału w tym ostracy- 


się wczoraj, za- 
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zm pokojny” i rozważny poseł Stwiertnia 
nie brał widocznie całej sprawy zbyt tragi- 
„snie i wniósł, aby odroczyć wyrok sądu sko- 
op drugi dzień, aż „umysły stę u- 
był jednak Ekscel. 
Ji Dzieduszycki. Chciał widocznie, 
luczenie Wilka, innym, nowozacię- 
kom Koła, dać przykład odstrasza- 
: le wdał się w tę sprawę Bomba, po- 
jący. Ale geł Wilk zmiękł znacznie, bo 
tem i sam omaczyć, że nie wiedział o żadnej 
EA a więc sądził (co za naiwność!), 
F E głosować: „jak mu sumienie na- 
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Muzeum narodowe w Rapperswyil. 


W Paryżu, czcionkami Drukarni polskiej A. 
Reiffa, wyszło sprawozdanie zarządu Muzeum 
Narodowego w Rapperswylu za rok 1901. — 
Sprawozdanie zaznacza na wstępie, że ubiegły 
rok był dła tej instytucyi bardzo pomyślny, 
jak żaden może z poprzednich, a do najpomy- 
ślniejszych objawów zalicza mnożące się coraz 
bardziej węzły, które łączą Muzeum narodowe 
ze społeczeństwem polskiem. — W staraniach 
około wzbogacenia zbiorów muzealnych biorą 
udział coraz to szersze koła społeczeństwa, na 
co sprawozdanie szczególny kładzie nacisk, pi- 
sząc: „Ten właśnie udział zbiorowy niezmier- 
nie pożądanym jest dla nas objawem, wzboga- 
cając bowiem Muzeum materyalnie, podnosi je 
jednocześnie moralnie, nadając mu piętno in- 
stytucyi publicznej, z łona społeczeństwa wy- 
kwitłej, potrzebnej i uznanej, czegoby mu naj- 
dalej nawet idąca ofiarność kilku osób przy- 
chylnych dać nie mogła*. 

W roku ubiegłym nabytki nowe przedsta- 
wiają: 1028 pozycyj w księdze darów i 121 
w księdze kupna, obejmujących 4456 przed- 
miotów. — Przypada z tego na różne „działy: 
przedmiotów pamiątkowych 192, numizmaty- 
cznych 825, rzeźb 13, obrazów olejnych 6, 
akwareli 8, miniatur 15, rysunków oryginal- 
nych 7, rycin 598, fotografij 451, nut 61, map 
3, rękopisów 526, druków 1840. 

Obecny stan zbiorów muzealnych przedsta- 
wia się w następujący sposób: przedmioty pa- 
miątkowe: 1019 sztuk; numizmaty: 5324; Tzeż- 
by: 502; obrazy olejne: 283; akwarele: 261; 
miniatury: 92; rysunki oryginalne: 860; rycl- 
ny: 17.368; fotografie: 7279; nuty: 1086; druki 
z duplikatami: 43.331; rękopisy: 3773; rozmal- 
tości: 363 sztuk. 

Zwiedziło Muzeum w roku 1901 osób 3211, 
a mianowicie: w styczniu 19, w lutym 17, 
w marcu 40, w kwietniu 165, w maju 426, 
w czerwcu 444, w lipcu 680, w sierpniu 749, 
we wrześniu 357, w październiku 159, w li- 
stopadzie 70, w grudniu 85. 

Zwiedzający Muzeum w roku 1901 dzielą się 

według narodowości, jak następuje: Ameryka- 
nów 4, Anglików 27, Czechów 9, Duńczyków 1, 
Francuzów 181, Greków 4, Holendrów 23, 
Niemców 310, Polaków 698, Rosyan 4, Szwaj- 
carów 1907, Szwedów 2, Tyrolczyków 4, We- 
grów 6, Włochów 33. =, . 
° Pragnąc jak najbardziej zbiory swoje uczy- 
nić przystępnemi dla ogółu naukowego pol- 
skiego i obcego, chcąc zwłaszcza oszczędzić 
niezamożnym pracownikom kosztownej podróży 
do Szwajcaryi, uchwaliła Rada Muzeum wypo- 
życzać rękopisy za pośrednictwem publicznych 
bibliotek w kraju i za granicą, Praca nad ka-| 
talogowaniem biblioteki, tak żmudna i trudna, 
szła dalej w roku ubiegłym. Dział książkowy 
skatalogowano już, a katalogowanie broszur 
doprowadzono do numeru 1216. 

Na posiedzeniach ogólnych Rady przy współ- 
udziale członków-korespondentów został rozpa- 
trzony i zatwierdzony przez Radę budżet na 
rok następny (1902). Rada postanowiła umie- 
ście w budżecie sumę 500 fr. na koszta wy- 
dania krótkiego przewodnika do zwiedzania 
Muzeum, na razie w języku polskim, a w la- 
tach przyszłych w języku francuskim, angiel- 
skim i niemieckim, oraz „uchwalonem zostało, 
ze względu na wzrastającą szybko wartość 
zbiorów, podwyższenie ich ubezpieczenia od 
ognia z 500.000 do 700.000 fr. 

Rada zamianowała w roku bieżącym człon- 
kami-korespondentami: pp. Normana, Amery- 


kanina, dziennikarza w Stanach Zjednoczo- 
nych, bardzo interesującego się sprawami mu- 
zealnemi; G. Lenseigne'a, Francuza, publicy- 
stę, który oddał między innemi nsługi Muzeum 
przy otrzymaniu przez Muzeum od rodziny 
Zeltnerów serca Kościuszki, oraz p. St. Grab- 
skiego, dotychczasowego bibliotekarza Muzeum. 

Z fundacyi stypendyjnej $ p. Krystyna 
Ostrowskiego otrzymuje w roku bieżącym 33 
młodzieńców stypendya. Z liczby tej studyuje: 
w Krakowie 6, we Lwowie i w Zurychu po 5, 
w Monachium 3, we Fryburgu. w Genewie i 
w Paryżu po 2, nareszcie w Bernie, Charlot- 
tenburgu, Darmstacie, Freibergu, Heidelbergu, 
Leoben, Lipsku i we Wrocławiu — po jednym. 
„ W liczbie stypendystów jest 28 mężczyzn 
* mowia Pod względem nauk, na jakie sty- 
endyści nasi uczęszczają: med S j 
12, technikę 5, chemię k filozofię: zę ARE 
e i CE S i po 2, m Tan 
rek ke ę prawo, rolnictwo i rzeźbę — po 
„ Wysokość opłacanych stype r. 1902 
jest następująca: 18 po 40 pr fe wadę: 
cznie, jeden 34 fr. 13 po 39 i jeden otrzymał 
jednorazowo w roku 1901 — 250 franków. 

Z funduszu stypendyjnego im. Kościuszki wy- 
płacono. stypendya w kwocie 2.164 fr.; z fun- 
duszu historyczno-literackiego 150 fr. Fundusze 
„anonimowe* z r. 1893, 1894 i 1897 zostaną 
później oddane na pożytek publiczny. Wynoszą 
one razem 277.700 franków, Fundusz wydawni- 
czy, mający służyć dła szerzenia oświaty po- 
między ludem za pomocą dziełek w duchu na- 
z wię p70 26.500 fr. 

ochody Muzeum w r, 19 nosiły fran- 
ków: 10.27249, rozchody: Me E nieo. 
bór 3.428'94 fr., który pokryto pozostałością 
kasową z roku ubiegłego, — Fundusz żelazny 
z końcem r. 1901 wynosił 32,975 franków. 
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Z ruskich obozów. 


0 wyzwolenie Cerkwi z pod o iej „Propagan- 
dy” — Muzyczne konserwator on kj 2 rozmowie 


posła Barwińskiego z cesarzem). 


Podnosiły się już wśród Rusinów hasła 
„precz z Rzymem*, „cerkiew narodowa*. — 
W Ameryce nawet w czyn je poniekąd wpro- 
wadzono. Obecnie na zebrzniacu dziekanalnych 
podnoszą się głosy, by wnieść do Rzymu me- 
moryał, żądający uwolnienia ruskiego narodu 
od opieki „Propagandy“. Dodatkowo domagają 
się też utworzenia grecko-katolickich biskupstw 
w Ameryce i na Bukowinie. Uchwały w tym 
duchu zapadły już na kilku „soborczykach* 
dziekanalnych. Osobnej ankiety do ułożenia 
odpowiedniej petycyi uchwalono nie wybierać, 
natomiast ankiecie wybranej już W dziekana- 
cie trębowelskim polecono jej ułożenie, wydru- 
kowanie i rozesłanie do podpisu wszystkim du- 
chownym. i 
piewni są bardzo Rusini, nawet przysłowie 


powiada, że gdy się dwóch Rusinów zejdzie, 
śpiewają kvarne iiw Ale śpiewność to tylko 
wrodzona, nie ćwiczona, a muzykalność umie- 
jetna na niskim u nich stoi stopniu. Dlatego 
też grono ludzi myślących, rzutkich i patryo- 
tów, powzięło myśl założenia ruskiego kouseT- 
watoryum muzycznego. Myśl wyszła z koła S0- 
kołów lwowskich, ale najodpowiedniej mogłoby 
Ją wykonać i w czyn najłatwiej zamienić śpie- 
wackie stowarzyszenie lwowskie „Bojan“. Do- 
tąd jednak sprawa omawianą jest dopiero po- 
ufnie, jeszcze nie publicznie. 

Podczas delegacyj zapytał monarcha posła 
Barwińskiego, czy studenci ruscy wrócili już 
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na lwowską wszechnicę? Zapytany odrzekł, 
że część wróciła. Wiadomo zaś, że ledwie czą- 
stka wróciła i to sami moskalofile. Otóż „Diło* 
nie może mu tego darować, że „zapomniał ję- 
zyka w gębie, by powiedzieć, iż młodzież ru- 
ska w liczbie 500 nie wróciła, gdyż ministe- 
ryalne rozporządzenie nietylko nie dało zadość- 
uczynienia młodzieży i całemu ruskiemu naro- 
dowi, ale przeciwnie, zatwierdziło dotychcza- 
sowy nieprawny (!) stan na wszechnicy*. — 
Ubolewa dalej „Diło*, że teraz cesarz przeko- 
nany będzie o prawdzie słów ruskich „wro- 
gów“, skoro je potwierdził sam przedstawiciel 
ruskiego narodu. 


Upadek rolnictwa. 


W Austryi upadło rolnictwo wpierw, zanim 
wzrósł handel i przemysł. W żadnym dziale ad- 
ministracyi rządowej nie okazuje się tyle nie- 
ndolności i zaniedbania, co w zakresie rolni- 
ctwa, pomimo że w parlamencie, który powi- 
nien być kontrolorem i instruktorem rządu, 
przeważają zawsze i większość każdorazowego 
rządu tworzą właściciele obszarów dworskich, 
bezpośrednio w sprawach rolniczych intereso- 
wani. 

Wczoraj, po niespodzianej uwerturze, wywo- 
łanej wnioskiem Daszyńskiego, toczyły się 0- 
spałe rozprawy przed pustemi ławami nad bu- 
dżetem rolnictwa. Minister tego działu gospo- 
darki państwowej, p. Giovanelli, należy do mi- 
nistrów, o których wogóle najmniej się słyszy. 
Nie wiedzieć, czy taki skromny, czy nic nie 
ma do powiedzenia. Wczoraj atoli przemówił. 
Nie powiedział właściwie nic nowego, ale przy- 
najmniej zagaił swój „ressort*, Minister stwier- 
dził upadek rolnictwa, oświadczył jednak, 
że nie wywołało go zaniedbanie rządu, tylko 
ogólna sytuacya ekonomiczna, Epoka jest kry- 
tyczną i wymaga rychłego polepszenia. Należy 
ustanowić autonomiczną taryfę cłową i uregu- 
lować stosunek ekonomiczny do Węgier, — 
a dopiero potem przystąpić do uregulowania 
stosunków ekonomicznych z zagranicą. Wybi- 
tnym środkiem do wspomożenia ludności chłop- 
skiej w jej twardej walce o byt, jest rozwi- 
nięcie szkolnictwa rolniczego, nad czem mini- 
sterstwo ciągle pracuje. (Oklaski), Subwencye 
na ten cel są wprawdzie skromne (bo potrze- 
ba pieniędzy na haubice; Przyp. red.) alę, obe- 
cnie podwyższono je i będą z całą bezstronno- 
ścią rozdzielone. 

Następnie omawia minister obszernie sprawy 
melioracyjue i podnosi, że państwowy fundusz 
melioracyjny podwyższono na 4 miliony koron | 
rocznie. Jeżeli finanse państwa na to pozwolą, 
ustanowione będą dalsze dotacye. (Oklaski). Co 
się tyczy zniesienia handlu terminowego zbo- 
żem, oświadczył minister, że usunięcie tej for- 
my handlu, ze względu na moralność publi- 
czną, tylko z zadowoleniem może powitać. Na- 
tomiast nie może się przyłączyć do tych, któ- 
rzy się spodziewają, iż wskutek zniesienia ter- 
minowego handlu podniosą się ceny zboża. Mi- 
nister kończy oświadczeniem, że położenie rol- 
nictwa jest poważne, że jednakże nie jestto 
sytuacya straszna. Należy uczynić wszystko, 
aby utrzymać nasze rolnictwo, ten jeden z na- 
szych najcenniejszych skarbów. 

Z posłów polskich przemawiał p. Sozań- 
ski. Mowca żądał lepszej i wydatuiejszej, niż 
dotąd, opieki nad rolnictwem, zniżenia taryf 
ua bydło i drzewo i t. p. Polepszenie stosun- 
ków rolniczych jest dla Galicyi zadaniem, 
przechodzącem jej siły, albowiem przestrzeń, 
mająca być meliorowaną, wynosi 1 milion he- 
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ktarów. Co więcej, — chłopi tylko rzadko mo- 
gą korzystać z dobrodziejstwa melioracyj i 
z tego powodu znajdują się w ekonomicznym 
upadku. Trzeba stworzyć ułatwienia dla rolni- 
ków, aby zachęcić ich do melioracyi grun- 
tów. Niech minister skarbu te grunta. które 
mają być meliorowane, uwolni od podatku 
gruntowego na dłuższy szereg lat. a rzecz da 
się załatwić. (Potakiwania u Polaków). Mowca 
poleca bacznej uwadze rządu sprawę regulacyi 
rzek w Galicyi i wskazuje na to, że dotych- 
czas na tem polu bardzo mało osiągnięto. 
W końcu apeluje do ministra rolnictwa. aby 
sprawą tą energicznie się zajmował, a wresz- 
cie domaga się sankcyonowania ustaw uchwa- 
lonych przez Sejm galicyjski i żąda energi- 
cznej obrony spraw rolnictwa w Galicyi. (Okla- 
ski). 

W dalszym ciągu dyskusyi przemawiał po- 
seł ruski Gładyszewski, w czarnych bar- 
wach przedstawiając nędzę chłopów galicyj- 
skich. 

W r. 1874 własność chłopska w Galicyi wy- 
kazywała 5 milionów koron długów intabulo- 
wanych, w r. 1894 już 146 milionów koron. 
(Słuchajcie!) W dalszych kilku latach stan 
chłopski sproletaryzował się całkowicie. Osta- 
tnia już chwila, by pomódz stanowi chłopskie- 
mu przez zapewnienie mu taniego kredytu, po- 
dobnie jak go otrzymują przemysłowcy. kupcy 
i wielcy właściciele w dobrze zorganizowanych 
bankach i zakładach kredytowych. — Chłop 
ruski, by siebie i swą rodzinę uchronić przed 
głodem, musi opuszczać ojczyznę i emigrować 
do dalekich krajów. W ostatnich dniach zno- 
wu dwa osobne pociągi z 900 emigrantami ga- 
licyjskimi wyruszyły do Kanady. (Słuchajcie! 
u Polaków i Rusinów). Jeżeli tak dalej pój- 
dzie, to kraj wyludni się i wpadnie w ręce 
obcych żywiołów. 

Jeżeli państwo w r. 1873 skrachowanym 
bankom i towarzystwom akcyjnym przyszło 
z pomocą 80 milionami złr., to jest jego obo- 
wiązkiem dopomódz także stanowi chłopskiamu 
w Galicyi i uwolnić go z rąk lichwiarzy. — 
Mowca wnosi rezolucyę, wzywającą rząd, aby 
przeznaczył sumę 10 milionów koron na zało- 
żenie banku chłopskiego dla udzielania długo- 
terminowych pożyczek. 

Po przemówieniach posłów Kutschery i Ho- 
vorki zamknięto posiedzenie o godzinie 10 wie- 
czorem. Obrady więc trwały okrągło 12 go- 
dzin! Łatwo sobie wyobrazić, jakie omdlewa- 
jące nudy panowały w parlamencie. Pomimo 
tego przyspieszonego tempa, rząd nie jest pe- 
wnym, czy do końca maja budżet będzie za- 
łatwiony i nosi się z myślą wniesienia prowi- 
zoryum budżetowego. 


Kazanie 
jako rozkaz dzienny do wojska. 


Coraz częściej pojawiają się teraz pogłoski, 
ż6 idee rewolucyjne i socyalistyczne znalazły 
już przystęp do szeregów armii rosyjskiej i że 
pod ich wpływem żołnierze wzbraniają się uży- 
wać broni przeciwko buntującym się masom. 
Pogłoski te należy przyjmować z pewną ostro- 
żnością. „Poziom „umysłowy i- kulturalny żołnie- ' 
rzy rosyjskich nie jest jeszcze taki, iżby uczn- 
wali swe poniżenie i rozumieli dążności, zmie- 
rzające do obalenia absolutyzmu, do wywalcze- 
nia większych swobód społeczeństwu rosyjskie- 
mu. Być może, że w południowych guberniach, 
objętych płomieniami buntu chłopskiego, rekru- 
tujący się z pośród ludu żołnierz tu i owdzie 
wzdrygał się przed spełnieniem rozkazu, aby 


—— 
Dwór w Haliniszkach 


114 (Ciąg dalszy): 


obok sie- 
Jasność 1 


bie, oparei o niski mur kamien ij, nczuciem 
zd ogarniało ich, przejmo 
rozkosznego zadowolenia. olei. O tam, 


I Zosia zaczęła wskazywać po ko i 
ywać i, powol- 
daleko na prawo, płynął Tybr szcnał p Kon 
to była ba- 
a światy- 


nia grecka, gdzie marmury i 

się i gdzie w podwórzu klasztorne”: 
arkad i kolumenek, kyjtły róże. Ten © 
ry, to było średniowieczne ogrodzenie 
i pa OR at aż tam, do tej b” 
Pawła, przy której rog w pr 

ckim cmentarzu i Ered. ję dziwny Zabytek 
grobowy, Pyramida Cestiusza. A tu bliže) TOŻ 
poczynał się starożytny pogański Rzym żę 
siadły na siedmiu pagórkach: Awentyn zie!Y; 
ze swemi trzema kościółkami; Celius, 81%? 
w okrągłej Świątyni św. Stefana, męczarnie 
świętych wyznawców z okropnym realizmem 
rozpościerały Się po ścianach, gdzie Olbrzy” 
mie ruiny sterczały nagie i rdzawe, glZIe 
szumiały pinie i pachniały bukszpany willi 
Mathei; Palatyn, wzgórze cezarów, krwawiące 


4 się zdala W słońcu O0Sypaną cegłą swych pała- 


mnych i żałobną czernią cyprysów, a za niem 
w głębi, poważna bryła Colosseum, a niżej roz- 
sypane kolumny torum Romanum — widać 
je stąd było, bielejące jak spróchniałe kości 
szkieletu; Kapitol, serce Rzymu, gdzie stare 
posągi stały jeszcze na straży dawnej sławy, 
i Marek Aureliusz z konia dyktował prawa i 
do ludu przemawiał i wilczyca karmiła swe 
małe, gdzie błyszczała w słońcu niedokończona 
fasada Aracoeli, gdzie w więzieniu Mamertyń- 
skiem unosiły się duchy chrześcijańskich imę- 
czenników i tryskało cudowne źródło reką Pio- 
tra wywołane, którem chrzeił nawróconych; 
poza tem, w głębi, Eskwilin podnosił wysoko 
wieżyczkę bazyliki Santa Maria Maggiore; da- 
lej szły ogrody zieloną strugą i na ich tle na 
Kwirynalskiem wzgórzu stał pałac królewski, 
a przed nim na placu wspinały się w podsko- 


d|kach przepyszne konie, przypisywane przez 
- |fantazyę narodową Fidyaszowi i Praksyteleso- 


wi; wreszcie Monte Pincio podnosił swą uma- 


św.|joną głowę i sam tonął w powodzi drzew. 


A tu bliżej, ponad rzeszą domów, ulic, da- 
chów, zmieszanych razem, wznosiły się jedna 
za drugą kopuły kościołów. Zosia wszystkie je 
znała: i Santa Maria im Campitelli i Gesu, i 
San Carlo a Catinari, i św. Ludwika Francu- 
zów, i San Andrea della Valle, i Trinita da 
Pelegrini — i płaską, ledwie widoczną kopułę 
Panteonu, gdzie spoczywały zwłoki boskiego 
Rafaela i San Carlo al Corso, naprzeciw ho- 
telu di Roma. i Św. Agnieszkę z placu Nerona, 
i Santa Maria del Popolo, i dwa małe obok 


kościółki. —— I pałace też umiała wskazać: pa-| kich in 


e 


A na niebie łukami arkad du-|Mi ioła, i tu bliżej pałac Corsini wśród ew, iej 
mady" DR o. czną Farnesinę, i pałac | horyzont szeroki i barwny. Tak, i dla niej tu 


ięknych ogrodów, i li 
Palencii F ledwie stąd dostrzegalny pałac 
Colonna. A tu, u samego podnóża tarasu, czer- 
niała w cieniu wielka i ciężka świątynia, San- 
ta Maria in Transtevere, z filigranową wieży” 
czką, a wkoło niej kupiły się 1 cisnęły domki 
wysokie i wąskie, o dziwnych balkonikach, 
wschodkach i przybudówkach, starością przy- 
prószone, niewyraźnej barwy, ożywione tylko 
gdzieniegdzie jaskrawą białością suszącej się 
bielizny. 

Niżej, na lewo, dźwigała swe ciężkie ciało 
forteca św. Anioła. | 

I miasto całe, i dalekie góry, i ogrody i rui- 
ny, i kopuły i wieże owiane były niebieskawą 
jasnością nieba gorącego i różowemi promie- 
niami zachodu. 

I nie było w tym obrazie żadnych ostrych pe A 
turów, ani plam ciemnych, ant gwałtownyć 
kontrastów. Atmosfera przeźrocza, jasne bar- 
wy, blaski, mgły leciuchne 1 ciepłe iiy si 
otaczały to miasto, rozciągnięte tam w dole R; 
a nad niem unosiły się chmurą złotą wsp 
mnienia i legendy, duchy bohaterów, Eh 
mędrców, wodzów, królów 1 poetów, E 
i zbrodniarzy. postacie posępne | SZiACH®nS, 
wzniosłe i wytworne, wielkie 1 potężne. 


I zdawało się, że to kwiecie duchowe, CO 


z tej ziemi wyrosło, chociaż już znikło, zosta- 


i i i je — wlało w mia- 
wiło po sobie barwy i wonie — W _ ml 
sto © zd jakąś jasność, jakiś czar, jakieś 
| upojenie — wyodrębniło je z pośród wszyst- 
nych — i uczyniło ja miastem na cały 


łac Wenecyi, pałac Farnese, budowany przez | świat jedynem: „Urbs orbis“. 


Zosia stała nieruchoma, wpatrzona w ten 


się otworzyły szerokie horyzouty — myśl jej 
wspięła się na wyżyny i poszybowała daleko, 
serce nauczyło się bić żywiej, — wzrok się- 


gnął głębiej, i cała jej istota rozkwitła, roz- 
winęła skrzydła, poczuła się do życia, powię- 
kszyła się niejako. Przybyła tu przed półro- 
kiem nieświadomem dziewczęciem. Dziś wy- 
jeżdża — ale jakże inna! Jak o wiele bardziej 
oświecona, myśląca i rozumiejąca wielkie prą- 
dy, które świat poruszały! Jak o wiele wy- 
tworniejsza, wysubtelizowana, czująca, estety- 
czna! Jak prędko dojrzała pod tem gorącem 
słońcem! Zraniona, zawiedziona przez ludzi, i 


z kroplą goryczy w sercu — ale jakże już 
świadoma życia, jak „pewna swojego celu! 
„Tak, Rzym był wielkim mistrzem. Ale mi- 
strzem tak łagodnym i pociągającym, że chciało 
się, jak Marya u stóp Pana, siedzieć i słu- 
chać — a nie zaś, jak Marta, troszczyć się i 
działać. 

I wyradzały się tu Marye, zapatrzone i za- 
słuchane, które nie mogły oderwać ust od tego 
źródła rozkoszy, chociaż tam daleko czekała 
na nie troska i praca — i siedziały z założo- 
nemi rękami, ze słodkiem w sercu wrażeniem, 
mówiąc do siebie, iż najlepszą cząstkę obrały. 
A tam — daleko? Tam Marty frasobliwe snuły 
grubą, szarą przędzę codziennego życia — i 
tkały grube, szare płótno narodowego bytu. 

Babunia stanęła Zosi w oczach. -— O! taką 
babunią być! która mie buduje klasztorów, i 


y "RAR się coraz to bardziej do niej podo- 
ną! 

A za postacią babuni, zaczęły się przed o- 
czami Zosi przesuwać obrazy dalekiej tej krai- 
ny — gdzie rosną nad grobami piołuny, gdzie 
niebo twarz błękitną w szare kryje całuny 
I obrazy te poczęły zasłaniać przed nią ró- 
żanny widok Rzymu. i ruiny cezarów, i świą” 
tynie niezliczone, i ogrody kwitnące, i niebo 
to szafirowe. 

„ zwróciła się na lewo. Tam, nad pagórkami 
ciemniejącemi w zmroku, wznosiła się na nie- 
bie zwycięska kopuła Św. Piotra. Zachodzące 
słońce ozłociło jej powierzchnię, i wielka kula 
pod krzyżem sypała iskry. — I panowała oga 
nad miastem, nad światem, zawieszona w hłe- 
kicie, majestatyczna i wspaniała, nadpowietrz- 
na jak wizya, odosobniona w swej giorgi, nie- 
wzruszona w swej królewskości. 

A Zosi znowu stanął w oczach ten zachód 
słońca nad jeziorem w Biało-Górze, i biały ko- 
ściółek na wysokości, z wieżycziką w niebo 
strzelającą i ów krzyż płonący krwawą łuną 
zachodu. — Tam świecił w niebie zuak ofia- 
ry i męczeństwa, tu kula ziemską, obraz pô- 
tęgi... I usłyszała znów te dzwony, które na 
Anioł Pański wówczas biły... I wspomnienie 
to disco zasłaniać jej widok królewskiej ko- 
puły. 

Więc westchnęła głęboko — i rzekła do p. 
Adama: 


— Rzym prześliczny i wspaniały, i zawsze 


j będzie dla mnie drogi. Ale jednak —- ach, jak 


nie staje jako filar przy papieskim tronie, ale |mi już tęskno do Haliniszek! 


walczy codziennie, przez życie całe i trwa. — 
O! być przy niej, dopomagać, współdziałać 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


O 
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strzelał do swych braci i ojców; wypadków ta- 
kich uogólniać atoli nie można, ani też przy- 
pisywać im innych motywów. ponad mimowolny 
odruch uczuć rodzinnych. Łatwiej, być może, 
przyjąć się zdołały hasła i odezwy rewolucyjno- 
socyalistyczne wśród marynarki, której żoł- 
nierze, jeżdżąc po świecie, ujrzeli i poznali nie- 
jedno, o czem żołnierz lądowy nic jeszcze nie 
wie, i przez to rozszerzyli widnokrąg swych po- 
jęć-i pragnień. 

Że tak jest, a mianowicie, że koła socyali- 
styczno-rewolncyjne starają się usilnie o za- 
szczepienie idei swych marynarzom rosyjskiej 
floty wojennej, za tem zdaje się przemawiać 
rozkaz dzienny dowódcy floty czarnomorskiej 
admirała Hiltebrandta, jaki w oryginale 
dostał się do rąk redakcyi „Berliner Tageblattu* 
i przez to pismo ogłoszony został w dosłownem 
tłomaczenin. Rozkaz ten zwraca się wprost do 
szeregowców i jest wielce znamiennym dla po- 
jęć, panujacych w rosyjskich sterach rządowych. 
Podajemy z niego następujące, ważniejsze u- 
stępy: 

„W ostatnim czasie napotkać można często 
rozrzucane przez agitatorów, sprzeciwiające się 
nstawom i wprost rewolucyjne odezwy, które 
dostają się także do rąk szeregowców. 

„Odezwy te oczerniają rząd, wzywają ln- 
dność do nieposłuszeństwa względem władzy i 
do karygodnej samowoli. Rozszerzanie takich 
zgubnych piśmideł jest czynem wprost 
haniebnym, ponieważ wywiera wrzenie w 
umysłach i wywołuje nieporządki, których ża- 
dne państwo cierpieć nie może. Anutorowie i 
kolporterzy tych odezw, ukrywający się, jak 
prawdziwi trnciciele dusz, unikają kary 
i cieszą się zapewne w skrytości serca z nie- 
doli tych, którzy nsłachawszy ich bezbożnych 
i niesumiennych podburzań, popadają w ręce 
sprawiedliwości. 

„Carstwo rosyjskie nie istnieje od wczoraj 
dopiero, nie można go więc tak łatwo zbu- 
rzyć lub przekształcić, jest zbyt silnem, aby 
mogło znosić cierpliwie tego rodzaju zaburze- 
nia i wybryki. 

„Nie wolno wam więc, nie ;powinniście słu- 
chać podobnych kaznodziei, ponieważ nam pra- 
wosławnym chrześcijanom nakazuje słowo Bo- 
że szanować każdą władzę, ustanowioną przez 
Boga. Kto tedy sprzeciwia się wła- 
dzy, sprzeciwia się Bogu i sam dobro- 
wolnie naraża się na ciężką karę. Rząd nie 
jest strasznym dla dobrych, jedy- 
nie dla złych. Kto w życiu dobrze czyni, 
nie powinien się bać rządu. Władza państwa 
bowiem jest posłannikiem Bożym. „Więc win- 
niście się ukorzyć przed nim już dla sumienia 
waszego“ (Listy do Rzymian XIV, 1—5). 

„Dopóki też lud rosyjski pozostanie wier- 
nym Bogu w cerkwi prawosławnej, dopóki 
mieć będzie nad sobą cara, pana swego, i sza- 
nować władzę jego, dopóty Rosya będzie tak 
silną, że żaden wróg jej pokonać, nie zdoła. 

„Zawnętrzni i zagraniczni (!) wro- 
gowie Rosyi nsiłują tedy osłabić ją w ten spo- 
sób, że sieją niezadowolenie w sercach i umy- 
słach wiernego lndn, nakłaniają go do sztundy 
lub do innej herezyi, rozrzucają takie bunto- 
wnicze odezwy i przyrzekają mu wolność. — 
Ale jaką wolność? Oto wolność rozpusty, 
samowoli i zbrodni, wiodącą do 
śmiertelnego grzechn. Wobec takiego 
niebezpieczeństwa winien Ind prawosławny bez- 
ustannie modlić się do Boga i ratować du- 
sze swe codzienną pracą. 

„Agitatorzy rewolucyjni potrzebują do swych 
celów pieniędzy. A zkąd je biorą, gdy sami 
są biedni? Oto dostarcza im pieniędzy za- 
granica, dostarczają wrogowie Ro- 
syi, Zatem ci, którzy was podbnrzają, są słu- 
żalcami wrogów Rosyi, zdrajcami ojczy- 
zny! 

„Wstyd i hańba wszystkim Rosyanom, którzy 
żyją kosztem wrogów, a mimo to przed ludem, 
przed robotnikami udają przyjaciół ludu rosyj- 
skiego. Owocem ich grzesznej działalności bę- 
dzie nędza i niedola prawosławnego ludu. Ina- 
czej być nie może. 

„A Chociaż liczą się jnż na dzie- 
siątki i setki (1), to jednak na każdego 
z nich przypada 100.000 uczciwych, wiernych 
chrześcijan, którzy z obrzydzeniem odpychają 
ich podszepty. . 

„Zatem nie bierzcie do rąk owych odezw i 
piśmideł, gdy zaś ku szkodzie waszej wcisną 
je wam w ręce, oddajcie je, nie czytając, 
waszym przełożonym, aby rozum wasz nie 
skala? się takim bezbożnym bru- 
dem. Gdy zaś spotkacie osobiście 
krzewicieli takich dążności, schwy- 
tajcie ichi odstawcie całych i nie- 
tkniętych dowódcom waszym“. 

Rozkaz ten, drukowany na ćwiartkach, do- 
ręczono wszystkim szeregowcom. 

Mniemaćby można, że owe rzekome „bezbo- 
żne podszepty* jednak wywierają wpływ na 
żołnierzy marynarki, jeśli dowódca jej w ten 
sposób przeciwko nim występuje, odwołując się 
bezustannie na cerkiew, Boga, a nawet na li- 
sty św. Pawła. 

Taki wojskowy rozkaz dzienny w formie 
kazania dziwne sprawia wrażenie na nas, 
przyzwyczajonych do innego tonu rozporzą- 
dzeń wojskowych. — Czy poskutkuje, trndno 
przewidzieć, jakoteż czy Pan Bóg długo je- 
szcze pozwoli nadużywać imienia swego ku 
obronie samodzierżstwa i niewoli. 


=] PA ŚŚ 


Z ruchu wyborczego. 


Kraków, 16 maja. 

Zgromadzenie przedwyborcze z Koła inteli- 
gencyi, zwołane przez miejski komitet demo- 
kratyczny, odbędzie się w sobotę o godziny 7 
wieczór w sali Rady miejskiej. Przypominając 
o tem, zachęcamy wyborców do licznego udzia- 
łu w zgromadzenin. 

Zgromadzenie wyborcze, zwołane przez par- 
tyę socyalno-demokratyczną, odbyło się wczoraj 
w sali Rady miasta. o godz. 6 wieczorem. Na zgro- 
madzeniu tem stanęli dwaj kandydaci tej partył 
na radców miejskich z karyi inteligencyi: kand. 
adw. dr Zygmunt Marek i inżynier kolei pań- 
stwowej Bronisław Urbanowicz. Zgromadzenie 
zagaił, wybrany „przewodniczącym, dr Ryszard K u- 
nicki, poczem przemawiali obaj kandydaci. 


go systemu wyborczego w Galicyi, 


programu socyalno-demokratycznego 


cznym potrzebom miasta, 


szego rzędu. 


uczycielom wreszcie podwyższono pensye i zape- 


ski) Mowca kończy przemówienie swe apelem do 
wyborców, by głosowali tak, jak im nakazaje wzgląd 
na dobro miasta i pożytek całego kraja. (Oklaski i 
brawa). 

Dragi 


Rady miasta, którą rządy konserwatystów skompro- 
mitowały doszczętnie. 


ladności pracającej 


skiej, po której prawdopodobnie najczęściej p. Leo 
spaceruje. Inteligencya właśnie powinna uważać za 
swój obowiązek akcyę w tym kieranka, by społe- 
czeństwo to nwolnić z więzów niedoli i korupcyi. 
Z tego właśnie powodu komitet socyalno-demokra- 
tyczny postawił kandydatów w karyi inteligencyi, 
spodziewając się, iż inteligencya właśnie spełni swój 
obywatelski. 

Dr Gross oświadcza, iż przemawia w imie- 
niu stronnictwa niezawisłych żydów. 
Stronnictwo to nie stawia w karyi inteligencyi 
swych kandydatów, lecz popiera kandydatów demo- 
kratycznych i socyalno - demokratycznych. Mowca 
wykazuje potrzebę reprezentacyi dla ludności pra- 
cującej, zaznaczając, iż 90%/, ludności w Krakowie 
ma prawo na 72 radców mieć bodaj 3 reprezen- 
tantów. Dlatego też stronnictwo mowcy popierać 
będzie tych kandydatów. Mowca, jakoteż radni z je- 
go stronnictwa, będą w Radzie razem z socyali- 
stami walczyć o powszechne prawo wyborcze do 
gminy. 

W sprawozdania „Czagu* jest, jak zwykle, ten- 
dencyjne przedstawienie sprawy. Mianowicie „Czas* 
napisał, jakoby dr Gross oświadczył, że stronni- 
ctwo „żydów niezawisłych* będzie „wspólnie 
z partyą demokratyczną popierało dwóch 
kandydatów Bocyalistów z Koła inteligencyi do Ra- 
dy miasta.“ 

Jest to, nie bez cela, rozmyślne sfałszowanie 
oświadczenia dra Grossa. 

Po przemówieniach adwokata dra Friihliuga i p. 
Rysia — dr A. Langie postawił umotywowaną 
następającą rezolacyę: 

„Wyborcy z karyi inteligencyi, zebrani na zgro- 
madzeniu dnia 15 b. m., uchwalają głosować na 
dra Zygmunta Marka, i na inżyniera p. Urbano- 
wieza*, 

Rezolucye te zgromadzeni uchwalili przy okla- 
skach, poczem, gdy porządek dzienny zgromadzenia 
został wyczerpanym , przewodniczący o godzinie 8 
wieczorem zamknął obrady. 

Ostatni termin podejmowania duplikatów dla 
wyborców z małej własności (II B) upływa 
jutro, w sobotę 17 b. m. Duplikaty wydaje ma- 
aaa krakowski od godziny 9 do 1 w połu- 
nie. 


KKroznilixza. 


Kraków, 16 maja. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmeru 
dołączamy arkasz 6 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Ucieczka z Syberyi Rafina Piotrowskiego“. 

10-letni jubileusz istnienia Towarzystwa Szko- 
ły ludowej. Z okazyi X walnego zgromadzenia de- 
legatów Kół tego Towarzystwa obchodzony będzie 
staraniem zarządu głównego w nadchodzące 2 dni 
Zielonych Świąt w Krakowie. W niedzielę dnia 18 
b. m. o godzinia 10 zrana odbędzie się w sali 
Rady miasta. Publiczne, jabileaszowe posiedzenie 
delegatów, w program którego wejdzie: zagajenie 
Zjazdu, odczyt dra Zygmunta Balickiego p. t. „Że 
spraw oświaty narodowej* oraz wybór komisyi dla 
zbadania sprawozdania zarządu głównego i wnio- 
sków, zgłoszonych na walne zgromadzenia. W po- 
niedzisłek dnia 19 b. m. w salach Resursy urzę- 
dniczej (Hotel Europejski) odbędzie się o godzinie 
8 wieczorem towarzyskie zebranie, staraniem za- 
rządu głównego oraz Kół krakowskich dla przyby- 
łych z całego kraja delegatów. We wtorek, dnia 
20 b. m. urządzonem będzie w kościele OO. Pauli- 
nów na Skałce uroczyste nabożeństwo oraz nuczcza- 
nie pamięci pierwszego prezesa Towarzystwa Szkoły 
ludowej ś. p. Adama Asnyka przez złożenie wień- 
ca na grobowcu wielkiego patryoty. Obywatelstwo 
Krakowa niezawodnie licznie przybędzie tak na in- 
teresujący odczyt dra Baliekiego do sali Kady mia- 
sta, jak też i weżmie udział w oddaniu hołdu pa- 
mięci śp. Asnyka u stóp sarkofagu na Skałce. 

Ślub. W Poroninie w kościele parafialnym od- 
będzie się dnia 20 b. m. ślub panny Heleny Pa- 
wlicówny z p. Stanisławem Karpowiczem. 

Druga wycieczka oddziału kolarzy „Sokoła“ 
odbędzie się do Kocmyrzowa w drugi dzień Zielo- 
nych Świąt. Wyjazd z przed gmachu Towarzystwa 
a godzinie 2 po południu. 

Z Towarzystwa oświaty ludowej. We wtor- 
kowym uumerze „Nowej Reformy“ zamieściliśmy 
przebieg zgromadzenia Towarzystwa oświaty lado- 
wej odbytego w niedzielę. Na zgromadzeniu tem 
przedłożono członkom drukowane sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa za rok ubiegły, 

Sprawozdanie to rozpoczyna się tytałem: „QCzy- 
telnie*, które stanowią główny przedmiot starań 
Towarzystwa. Nowych bezpłatnych czytelń założono 
w r. z. 29 po wsiach, jedną bezpłatną wypożyczal- 
nią w Krakowie i cztery biblioteki ruchome dla 
nauczycieli ladowych. W ubiegłych 19 latach istnie- 
nia założyło Towarzystwo 826 czytelń i 10 wypo- 
Życzalni, którym dostarczyło 194.201 książek, war- 
tości 130.969 koron. 


Paski fantazyjne gumowe, jedwabne skórkowe i ta- 
śmowe Klamry fantazyjne irancuskie do pasków. 
Taśmy na paski gumowe, jedwabne, gurtowe i szychowe. 


Pierwszy zabrał głos inżynier Urbanowicz, 
który w dłaższej mowie, po krytyce praktykowane- 
omawiał wa- 
żność i zadania Rady miasta. Ma ona rozstrzygać 
o sprawach dotyczących bezpośrednio interesów mie- 
szkańców. Mowca oświadcza, iż stoi na stanowisku 
i walczyć bę- 
dzie zawsze o powszechne, równe i tajne prawo 
wyborcze. W dalszym ciągu omawia zadania gminy 
na polu oświaty i hygieny ludowej, w kierunku 
ekonomicznym i społecznym, krytykując dosadnie 
dotychczasową gospodarkę Rady miejskiej, która nie 
była w stanie nczynić zadość kulturalnym i społe- 
Mowca porusza smutną 
dolę nauczycieli. Są oni traktowani, jako istoty niż- 
Nanczyciele przeciążeni są pracą, za 
to jednak płaca ich jest tak niską, iż nie są w 
stanie wyżyć, Powinno się dążyć do tego, by na- 


wniono im emeryturę po 30 latach służby. (Okla- 


mowca dr. Z. Marek, równie jak po- 
przednik jego, poddaje krytyce gospodarkę dawnej 


Mowca wylicza w dalszym 
ciągu obowiązki gminy pod względem socyalno-pa- 
litycznym. Gmina nie pomyślała naprawdę nigdy o 
stworzenia inwestycyj, któreby usunęły nędzę wśród 
i przyniosły korzyść całemu 
miastu. Stańczykowski hambag inwestycyjny na 5 
milionów zakończył się wybrukowaniem ulicy Szew- 


NOWA REFORMA. 


Od kilku lat zarząd główny Towarzystwa oświa- 
ty ludowej, zajął się gorliwie szerzeniem oświaty 
na wschodnich i zachodnich kresach kraju. Z za- 
łożonych w Galicyi wschodniej 88 czytelń, 27 jest 
nieczynnych z powodu braku członków. Podawaszy 
kilkanaście najbardziej charakterystycznych ustę- 
pów z relacyi kierowników czytelń miejskich, spra- 
wozdanie przynosi informacye o nowym rodzajn 
czytelń utworzonym w roka ubiegłym o „bibliote- 
kach ruchomych* przeznaczonych dla nauczycieli 
szkół lndowych i wydziałowych. 

Z dalszej działalności Towarzystwa podnieść na- 
leży założenie biblietek przy seminaryach nauczy- 
cielskich w Krakowie, Krośnie, Przemyśla, Rzeszo- 
wie i Tarnowie. 

Z wydawnictw Towarzystwa opuściło prasę w r. 
z. ozdobne wydanie Robinsona Kruzce z ilustra- 
cyami, a w druku jest pierwsza część „Dziejów 
Polski* dra Konecznego, która w czerwcu b. r. 
dostanie się na pałki księgarskie. Obecnie rozpo- 
cznie się też druk części słynnych Pamiętników 
Rufina Piotrowskiego, opisująca jego ucieczkę z 
Sybiru. Na wydawnictwo wydano W r. z. 3516 
koron. Obecnie fundusz wydawniczy wynosi 18.220 
koron w papierach wartościowych i 9013 w go- 
tówce. 

Towarzystwo arządziło w r. 1901 w sezonie zi- 
mowym 16 wykładów popularnych, które wygłosiło 
4 prelegentów. Szkoła dla słag w Krakowie ko- 
sztowała ogółem 815 koron, a naukę pobierało przez 
cały okres z 221 zapisanych 119. Na uroczystem 
zamknięcia roka szkolnego rozdano uczniom 18 na- 
gród pieniężnych w kwocie 100 koron, oraz 72 na- 
grody w książkach do nabożeństwa. 

Sprawozdanie z fnnduszów wykazuje, ża składki 
członków przyniosły 2.633 koron, Zatem o 1,651 
koron mniej, niż w r. 1.900. Subwencye, odsetki, 
funduszu zapasowego i wkładki przyniosły w roka 
zeszłym tylko 8.181 koron, t. j © 2.437 mniej, 
niż w r. 1900 i rok ubiegły zamknąłby się deficy- 
tem, gdyby z pomocą nie przyszło kilka ofiarnych 
osób. Dziewięć odczytów, wygłoszonych na wiosnę 
z. r., przyniosło 3.138 koron dochoda, który po- 
większył się darami kilku ofiarodawców. Dzięki te- 
mn dochody doszły do sumy 19.584 koron, mimo 
to jednak rok rachankowy zamknął się deficytem 
kasowym 1.337 koron, pokrytych chwilowo poży- 
czką z fundnszu żelaznego. Doliczywszy należytość 
za książki kupione i t. d., długi Towarzystwa wy- 
noszą 6.071 koron. 

Z teatru ludowego. Dyrektor teatra ludowego 
p. Zawadzki sięgnął do poważniejszego Trepertoaru 
i wystawił wczoraj sztukę w trzech aktach p. t 
„Bartel Taraser*, osnutą na tle życia robotników. 
Nie będziemy tu zastanawiać się nad treścią utwo- 
ru, znanego ze sceny teatru miejskiego, Zaznaczyć 
tylko należy, że i w dziedzinie sztuk poważnych 
trupa p. Zawadzkiego, zwłaszcza, gdy 0n sam wy- 
stępaje (szkoda tylko, że tak rzadko) może odnieść 
sukces. Wystawienie sztuki było bardzo poprawne, 
sceny zbiorowe grano żywo, z temperamentem, 
Z artystów należy wymienić, oprócz samego dyre- 
ktora grającego Turasera, p. Kalinowskiego w roli 
Meixnera i p. Olszańskiego, który bardzo silnie i 
charakterystycznie grał Kleppla fabrykanta, Role 
kobiece kreowały: panna Delska grająca z nataral- 
nością i przekonaniem Maryę Helber, oraz panie 
Buczmówna, L. Grafczyńska i inne. Sztaka ścią- 
gnęła dosyć liczną pabliczność, pośród której za- 
siadło wielu robotników. 

Z teatru ludowągo komunikoją nam: Z powo- 
du przyjazda Slązaków na Zielone Święta reper. 
toar teatru ludowego ulega następującej zmianie: 
Niedziela po południa „Jan Kiliński*, przedstawie- 
pie specyalne dla Slązaków; wieczorem „Bartel 
Turaser*, W poniedziałek po południu „Podróż 
naokoło ziemi*; wieczorem „Nowy Don Kiszot*. 

Z teatru miejskiego. Dzisiaj po południu odby- 
ła się generalna próba z dramato St. Kozłowskiego 
„Albert, wójt Krakowski“, Utwór ten jest pełnem 
siły udramatyzowaniem jednego epizoda z wiekowej 
walki, toczącej Przez Polskę z naporem germani- 
zma. Antor przedstawił fakt dziejowy w oświetle- 
niu interesującem i dla obecnej chwili, gdy wałka 
ta toczy się w dziedzinie życia wewnętrznego i kul- 
turalnego, Główne role grać będą pp. Kotarbiński 
(rola tytałowa), Bednarczyk (Łokietek), Zelwerowicz, 
Sosnowski, Mielewski, Rasiński, Wójcicki, Senowski, 
Puchalski, panie Salima i Kosmowska, Pracownie 
krawiecka i dekoTratorska przygotowują nowe szcze- 
góły wystawy. 

Wczoraj przypomniała się publiczności krakow- 
skiej p. Zawadzka, znana. jej z czasów dyrekcyi 
p. Pawlikowskiego. P. Zawadzka wystąpiła w rólee 
Loloty i zagrała ją weale dobrze. Wobec dającego 
się coraz dotkliwiej odczać na naszej Scenie brako 
artystek z pewną rutyną sceniczną i poprawną dy- 
kcyą, byłaby p. Zawadzka nabytkiem bardzo pożą- 
danym. Rola baronowej w interpretacyl p. Walew- 
skiej przypominała teatrzyki amatorskie. 

Z krakowskiej Izby adwokackiej. Podłng spi- 
su, sprawdzonego Z końcem grudnia 1901 r., do 
krakowskiej Izby Adwokackiej należy 286 adwoka- 
tów. Z tego na Kraków przypada adwokatów 104, 
na miasta i miasteczka prowincyonalne 182. Po 
Krakowie najwyższą liczbę adwokatów ma Tarnów, 
bo aż 27. Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
stanowią: Prezydent dr Lisowski Władysław w 
Krakowie; I. wiceprezydent dr Malawski Alojzy 
w Tarnowie; II. wiceprezydent prof. dr. Rosenblatt 
Józef w Krakowie; sekretarz Izby dr Goańkiewicz 
Bronisław w Krakowie. Rada dyscyplinarna: pre- 
zydent dr Jakubowski Roman w Krakowie; proku. 
rator Izby dr Koy Micbał w Krakowie.  , 

Przeciw węgierskiej loteryj klasycznej. Ma- 
gistrat krakowski podaje ostrzeżenie w myśl okól. 
nika namiestnictwa we Lwowie, aby wszyscy, któ- 
rzyby byli w posiadaniu jakichkolwiek korespon- 
cyj, prospektów, losów, Zaproszeń do gry w wę- 
gierską loteryę klasową, odnośne koraspondencye 
wraz z listami otwartych oryginalnych kopert skła- 
dali w Dziennika podawczym magistrata m. Kra- 
kowa w krótkiej drodze, t. j. bez wszelkich podań, 
przyczem po myśli wspomnianego okólnika zazna- 
cza się, że w razie dobrowolnego złożenia powyż- 
szych korespondencyj, zaniechane będą wszelkie 
dochodzenia co do tego, czy Strona przedtem nie 
brała udziała w węgierskiej loteryi klasowej, 

Okaz roboty introligatorskiej. Oglądaliśmy 
piękny okaz sztuki introligatorskiej, jaki wyszedł 
z pracowni znanego introligatora krakowskiego p. 
Roberta Jahody. Jestto nader artystyczna oprawa 
wspaniałego dzieła: „Klejnoty miasta Krakowa“ 
St. Tondosa i J. Kossaka, z tekstem á. p. Włady- 
sława Paszkiewicza. Dzieło to oprawne jest w czer- 
woną skórę, z licznemi wyciskami z wykładaniami 
metałowemi, tworzącemi piękne emblemata narodo- 


Guziki fantazyjne metalowe. perłowe i rogowe. 
Klamerki do krawatek. Szpilki do kapeluszy ozdo- 
bne. Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 


we. 


Lwowa. 


Nie udała się sztuka. Jan Hadam, młody, 23- 
około wieczora 


letni kominiarz, pragnął wczoraj 
zużytkować swą wprawę w spinaniu się i przeła 
żeniu przez wąskie otwory na strychach i nabrać 
się w ubranie i bieliznę tylko kosztem awej gi- 
mnastycznej zręczności, Wkradł się więc przez o- 
kienko na strych kamienicy pod nr. 54 przy ulicy 
Karmelickiej, gdzie nbrawszy się w znajdującą się 
tam bieliznę i ubranie, chciał amknąć tą samą 
drogą, lecz niestety powrót z śmiałej wyprawy ma 
się nie udał. Spostrzeżono go bowiem i gromada 
ludzi wraz z policyantem ścigała go przez ulicę 
Bogatą, Stachowskiego, Graniczną i Dolnych Mły- 
nów. W końcn go pochwycono i aresztowano, a 
przy rewizyi przekonano się. iż posiada rzeczy tak- 
że z innych kradzieży pochodzące. 

Wczoraj po południu dwóch robotników nsiło- 
wało wedrzeć się do koszar Franciszka Józefa przez 
mur od ulicy Dolnych Młynów, lecz również zostali 
przytrzymani i aresztowani. 

Z kroniki policyinej. Przez wszystkie władze 
bezpieczeństwa w państwie anstryackiem poszuki- 
wany jest Ulderico Cerrai, dyrektor i współwłańci- 
ciel Banku eskontowego w Pizie, który sprzenie- 
wierzył znaczną samę pieniężną na szkodę tegoż 
Banka i umknął. 

Ignacy Sekuła z Gerałtowic, w powiecie wado- 
wiekim, akradł w Cieszynie wyrobnikowi z Zawa- 
dy w Galicyi Janowi Chwale kwotę 20 koron. 
Władze wdrożyły kroki celem ujęcia przestępcy. 

Nagły zgon staruszki. Wczoraj wieczorem 80- 
letnia staruszka Scheindla Liadenbergowa przyszła 
do córki, mającej kram w jatkach dominikańskich, 
gdzie dostała nagle silnego krwotoka płucnego, 
tak, że gdy pogotowie Towarzystwa ratankowego 
przybyło na miejsce, zastało jaż trapa. 

Jesteśmy proszeni o zaznaczenie, że na przed- 
stawienia odbytem w cyrka Henryego dnia 13 a- 
tleta Blandetti złożył pieniądzg nie do rąk pełnią- 
cego słażbę komisarza policyi, lecz do rąk dyre- 
ktora cyrka, 

Echa z ostatnich wyborów do Rady państwa. 
Dnia 27 kwietnia b. r. przybył do Wieliczki radca 
z ministerstwa spraw wewnętrznych i przesłachał 
świadków, wskazanych w proteście przeciw wybo- 
rowi posła Wojtygi. Przesłuchani: gospodarze Sko- 
wronek , Słowik, Bączewaki, Weszka inni, zeznali 
bardzo jaskrawe fakta nadażyć, a delegat minister- 
stwa spisał szczegółowo wszystkie zeznania. 

Spory cywilne przed sądami konsularnemi. 
„Wiener Ztę* ogłasza rozporządzenie całego gali- 
cyjskiego ruchu, regulujące postępowanie w spra- 
wach spornych cywilnych przed sądem konsalar- 
nym. 

Przekupny sekretarz gminy. Aresztowano se- 
kretarza gminy Żydowskiej w Zaleszczykach, Ka- 
tnera, za przekapstwo i szacherki podczas poboru 
do wojska. Około stu świadków będzie przesłacha- 
nych. 

Wiece ruskie mają się odbyć w okresie Swiąt 
Zielonych w kilku miejscowościach. I tak: na 16 
b. m, zwołają Rasini wiec do Balic; nadto odbę- 
dzie się w piątek „wełyke narodne wicze* w Prze- 
myślu. Wiece te odbyć się mają z okazyi rocznicy 
zniesienia pańszczyzny. 

Ruska bursa w Czerniowcach. W stolicy Ba- 


kowiny- posiada młodzież prawosławna swą bursę 
przy Narodnem Domu. Młodzież unicka dotąd padas 


bnego przytałka nie posiada i dlatego miejscowe 
stowarzyszenie „Szkolna pomoc“ postanowiło w cza- 
sie jaknajkrótszym otworzyć bnrsę dla raskiej mło- 
dzieży unickiej. 

Emigranci galicyjscy. Wczoraj zatrzymano w 
Cremonie 20 Polaków, którzy przez Włochy chcieli 
wyemigrować do Ameryki, nie posiadając żadnych 


środków. Na razie przewieziono ich do Gradyski. 
Tortury w Galicyi. Czytamy w „Karyerze 
Lwowskim“; 


„Niedawno aresztowano w Tyśmienicy pod za- 
rzutem kradzieży mieszczanina J. Seńczuka. Celem 
wydobycia z niego zeznań, policyant miejski Szwaj- 
noga i lampista gminy pod komendą wachmistrza 
policyjnego Korczyńskiego bili Seńcznka pięściami 
po twarzy, następnie grabemi kijami bito go tak 
nielitościwie po głowie i plecach, że aresztant co 
chwilę tracił przytomność. Wówczas oprawcy cacili 
go wodą i katowali Seńczaka dalej. Kiedy nie- 
szczęśliwy był zbroczony krwią, zaniesiono bezprzy- 
tomnego do aresztów gminnych, gdzie w dalszym 
ciągu prowadzono powyższą indagacyę przy pomo- 
cy kija i pięści. 

„Wachmistrz Korczyński chlubi się z swoich ka- 
towskich praktyk i sam nawet opowiadał jednemu 
z tyśmienickich mieszczan, że pewnego aresztanta 
7 razy wieszał i bił trzciną po piętach, chcąc wy- 
musić od niego zeznanie.“ 

Tajemnicze i dzikie morderstwo. Na górze 
Rokieta, obok Mikuliczyna, Żandarmerya znalazła 
ciało zamordowanego Hacała. Oczy miał wybite, nos 
odcięty, skórę z włosami z głowy odartą, odstają- 
cą od kości czaszki. Podejrzenie pada na pewnego 
młodego Hucała, którego zamordowany był rywalem 
w miłości n jednej dziewczyny. 

Wiec drukarzy odroczony. Wobec tego, iż 
przeważna część (*/,) właścicieli drakarń prowin- 
cyonalnych żąda odroczenia wiecu, zapowiedzianego 
na 18 i 19 maja b. r. w Przemyślu, wiec ten zo- 
atał odłożony do czasu ponownego zawiadomienia 
przez komitet. 

Podanie o ułaskawienie wniosła podobno, jak 
dowiadoje się „Dziennik Poznański* z autenty- 
cznego Źródła, skazana na 21/, roku więzienia w 
procesie wrześnieńskim Nepomucena Piasecka, 
matka pięciorga dzieci i żywicielka swej 80-letniej 
matki. Z innych skazanych wnieśli: Balcerkiewiez, 
zasądzony na l rok i 3 miesiące, i Ziętek, zasą: 
dzony na l rok więzienia, o wznowienie po: 
stępowania sądowego. Sprawę Ziętka pro- 
wadzi mec. Woliński, sprawę Balcerkiewicza adwo- 
kat Tiirk z Gniezna, A 

O wycieczce polskich Górnoślązaków do Kra- 
kowa podczas Zielonych Swiąt piszą z Gliwic do 
hakatystycznego raciborskiego „Anzeigera": 

„Górnośląscy narodowcy polscy (oberschlesische 
Nationalpolen) przygotowują już osilnie wycieczkę 
świąteczną do Krakowa. W najrozmaitszych miej- 
scowościach obwodu przemysłowego utworzyły się 
„komitety uroczystościowe* i zlecono im przygoto- 
wania tej wycieczki, która, rozumie się, będzie 
więcej przeglądem wojsk polskości, ani- 
żeli podróżą celem rozrywki. W Gliwicach, gdzie 
od pewnege czasn żywa narodowo-polska agitacya 
daje się Niemcom we znaki, również utworzył się 
komitet uroczystościowy dla tej wycieczki świąte- 


Dzieło to, jako okaz sztuki introligatorskiej, 
przeznaczone jest na wystawę politechniczną do 
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cznej. Jako cel podróży podawają oglądanie kopal- 
ni soli w Wieliczce. * 

Cytując te pełne trwogi uwagi dodaje „Dziennik 
Śląski* : 

„Że w tym roku podczas Zielonych Świąt będzie 
szczególnie wielu szpiegów w Krakowie, to zapo- 
wiada ten sam hakatysta w dalszym ciągu swego 
artykała, w którym pisze: 

„Władze wiedzą jednak, że w Krakowie mają 
się odbyć schadzki pomiędzy uczestnikami wycieczki 
i przywódzcami wielkopolskiego ruchu w trzech 
cesarstwach i postarały się o to, aby zapo- 
biedz możliwym demonstratywnym wybrykom. Nad 
tą wyeieczką świąteczną żywo się zastanawia- 
ły państwa i postanowiły wspólnie pewne 
zarządzenia.” 

„Nie wiadomo, czy hakatysta pisze prawdę o 
tem, że państwa (widocznie Prasy, Rosya i Anstrya) 
się porozamiewały. Może skłamał! 

„Choćby jednak tak było, to nam to nie prze- 
szkodzi w corocznej wycieczce w Krakowskie. Tem 
chętniej pojedziemy, aby odetchnąć świeżem, wol- 
nem powietrzem i napatrzyć się na kościoły i pa- 
miątki. Dobrze jednak wiedzieć, że będą  szpie- 
gowie. 

„Baczność! Niechaj się nikt nie pozwoli za język 
pociągać przez nieznanych mu dobrze ludzi!* 

Tołstoj do cara napisał list, który świadczy o 
cywilnej odwadze wielkiego pisarza, ale takża v jo- 
go zbyt idealnem zapatrywania się na stosanki po- 
lityczne w Rosyi. List ów za pośrednictwem je- 
dnego z wielkich książąt dostał się w ręcs cara, 
którego Tołstoj nazywa „drogim bratem“, lab wprost 
„ty“. Głośny autor przypomina carowi epokę Ale- 
ksandra II, która spełniła tak doniosłe zadanie, jak 
zmiesienie poddaństwa włościan. Dano wieśniakowi 
wolność myślenia i działania, taką samą, jaką cie- 
szą się inni ladzie, Zniesienie poddaństwa nie sta- 
newi jednak wszystkiego, Wieśniak występuje ze 
słusznemi prośbami i żądaniami, na które oczn za- 
mykać nie wolno. Jedynym sposobem, by stan wło- 
ściański postawić na nogi, jest jak najszybsza po- 
moc ze strony tronn. „W twej jedynie mocy jest 
to, drogi bracie!.. Czyż istnieje jaka moc silniej- 
sza niż twa wola? A jeśli tak jest, pozwól, niech 
stan włościański i inne stany, same występują w 
obronie swych interesów, niech przedstawiają swe 
życzenia i Żądania*, Tołstoj ma tu widocznie na 
myśli uadanie konstytncyi. 

List ten wywrze taki sam skotek, jak list Wi- 
ktora Hago do cara Aleksandra II, to znaczy ża- 
den. W Rosyi lad nie nie otrzyma, dopóki sobie 
czegoś sam nie weźmie siłą. 

Polakami w Ameryce zajmaje się coraz bar- 
dziej społeczeństwo polskie. I tak w Paryżu poja- 
wiła się z inicyatywy Towarzystwa polskiego „Spój- 
nia“ odezwą do dzienników polskich w Ameryce, 
z której przytaczamy najważniejsze ustępy: „....Po- 
winniśmy wiedzieć, gdzie i dokąd rozpostarł się 
element polski,. Kolonia polska w Ameryce jest 
jednym z charakterystycznych przykładów odporno- 
ści naszej rasy. Sam fakt istnienia tak licznej 
prasy zdała od kraja jest w wysokim stopniu zna- 
miennym. Polacy amerykańscy znani są u nas do 
tej pory przeważnie z przesadnych i sprzecznych 
opowieści reporterskich. Kolonia polska w Ameryce 
rozwija się równocześnie z metropolią; odrębne je- 
dnak waranki, w jakich żyje, wytwarzają pozatem 
nowy typ Polaka. W celu zaznajomienia ogóła 
z tym tak ważnym dla nas odłamem narodu oraz 
przyczynienia się do zacieśnienia węzłów łączących 
kraj z emigracyą, postanowiło Towarzystwo „Spój- 
nia* urządzić ankietę o prasie polskiej w Ameryce. 

Wysłano zatem do dzienników polskich w Ame- 
ryce kwestyonarynsz wraz z prośbą o bezpłatne 
przysyłanie przez miesiąc numerów okazowych pism. 

Oto główne pytania, objęte kwestyonarynszem: 
Adres pisma i w którym roku zostało założone? 
Historya pisma, czy redakcya składa się z pabli- 
cystów, przybyłych z kraju, czy z miejscowych? 
Ile pismo aumieściło dłuższych utworów, przedraków 
z dzieł , wydanych w kraja? W jakich Stanach i 
jak wiele ma prenumeratorów? Jakie pisma pol- 
skie odbiera z Europy? Z którą partyą polityczną 
w kraju pozostaje w ściałysh stosunkach czyli z ja- 
kiem stronnictwem sympatyznje? Jakie stanowisko 
zajmaje wobec kościoła narodowego ? Jakie wobec 
Litwinów, Rasinów i Żydów polskich? Czy bierze 
adział w życia politycznem, społecznem i umysło- 
wem Ameryki? Ile do tej pory wychodziło pism 
polskich w Ameryce? Ile wychodzi obecnie? Kiedy 
powstało pierwsze pismo polskie w Ameryce? 

Z Martyniki. Wedłag depesz, które nadeszły z 
Fort de France do Paryża, forteca i śródmieście 
w St. Pierre zestały poprostu zmiecione, a miejsce 
ich zalega graba warstwa popiołu. Z ulic nie po- 
zostały nawet ślady, wszędzie widać tylko rozrzu- 
cone grnzy i popioły. Na półaocnej części Martyniki 
powierzchnia ziemi wykazuje ogromne zmiany w 
konfiguracyi. Wielkie przepaści i szerokie szczeliny 
utworzyły gęstą sieć, powstały nowe pagórki i do- 
liny. Całą północną część wyspy opuścili jaż mie- 
szkańcy. Z Fort de France udali się do Saint 
Pierre generalny sekretarz, urzędnicy, duchowień- 
stwo i żołnierze statkami, które zabrały także wa- 
pno i naftę, ażeby trapy palić. Znależli się Indzie, 
którzy obdziersją trapy z kosztowneści. Jednego 
Europejczyka i 5 Murzynów, obładowanych klejno- 
tami, uwięziono, a okręt „Potomac“ odstawił ich 
do Fort de France: 

Znany uczony dr Decker na posiedzenia Towa- 
rzystwa geograficznego w Berlinie opowiadał o 
swojej wycieczce na Mont Pelée w r. 1898. Wów- 
czas nikt nie myślał, że wulkan ten może stać gię 
niebezpiecznym, Z pomiędzy dawnych wybuchów 
jeden jest niepewny, a mianowicie z r. 1792, drugi 
zaś, z r. 1851, był nieznaczny. W porze suchej 
wejście na Mont Pelée jest łatwe, to też taryści 
chętnie przedsiębrali te wycieczki. Pobożnych ścią- 
gał cudowny obraz Matki Boskiej, znajdujący się 
na wierzchołku. Tak zwane „jezioro kraterowe” 
(„lac de Palmiste“ ma 200 metrów obwodu, jest 
więc tylko stawem właściwie. Na zachodnim stoku 
góry znajdują się gorące Źródła siarczane i szcze- 
liny. Tutaj prawdopodobnie przedarły się materye 
wybuchowe. 

Pomiędzy osobami, które straciły życie akntkiem 
katastrofy, wymieniają wszystkie zakonnice z kla- 
sztora św. Józefa de Cluny; 20 zakonników i 160 
uczniów z „gminy św. Dacha*, tadzież 37 zakon- 
nie i 200 zakonnie ze szkoły św. Józefa. 

Snieg w maju. Z Kolonii telegrafują nam, że 
dzisiejszej nocy spadł w okolicach nadreńskich śnieg, 
który w niektórych miejscach leży na kilka cali. 

Aeronauta Severo, który w Paryżu zginął sku- 
tkiem eksplozyi balonu w powietrza, był, jak do- 
noszą pisma paryskie, człowiekiem niezwykłego u, 
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mygsła. Brazylijczyk rodem | członek brazyltjaki eg” 
parlamentu , brał udział w wojnie piire e 
niewolników w poładuiowej Ameryce, A AE 
wolacyi, która zrzuciła z tronn Cesarza Dom Fi 
W 40 roku życia został depntowanym i przez KS, 
lat jako członek komisyi budżetowej miał ae 
lony referat budžetu marynarki. Dośc A 
toa- Damonta z balonem do sterowania sra zh 
zajinowały i na jego wniosek Izba depu R 
uchwaliła dla Dumonta 100.000 imaa ESE, 
sam Severo zabrał się do aeronantyki r en 
zięwzięcia prób ndał się do Paryża. — 7 aiia 
tam balon do sterowania „Pax” 1 zag: ŻA 
urządzać próbne wzloty, która skończy je GR; 
NE acnauika. ord rae nne dzieci, 
rzysza mechanika, Severo, ojciec poe i 
spadłazy ua brok, złamał W karkn zk ah 
i nmarł natychmiast, mechanik zaś , 

wietrzn, zginął z uduszenia SiĘ: 

RER inow8, 
Zmarli. Felicya ze Średniuwskich Diohen, zmarła 
żona Zygmunti, magistra farmacji i 8P 

W Sofii, przeżywszy lat 39. 


niesienia. 
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klasycznej na uniwersytecie we dnt radcę gądn krajo- 
Minister sprawiedliwości przen z Liszek do sądu ob- 

wego Aleksandra Namysłów ekretarza „sądowego 

wodowego w Jaśle i zamianow do sądu kraj. w Wa- 
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my miejskiego poczn- 
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jn 12 maja b. r. 
przedstawienia „Wesela“ db Artystom zań za 
na nasz benefis, pp. Artysta półndzisł w naszem 
chętny i bezinterasoWAJ Stanisławowi Wyspiań- 
przedstawienia. Następnie P * tvomy, czem w zoa- 
skiemn za zrzeczenie 8ię do zwiększenia naszego 
ie CEM, tycia 
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o śwłatła, p. kapelmi- 
za udzielenie nam bez sle nm WAREZ 


oo Hockowi za = drokarni „Czasn* ZA kr 
zyki, a szan, sari Publiczności w szczegól- 
płatne afisze. o by wstelom i Kupcom EE 
ności zaś W, P. chętne, serdecznie dziękuję, 
skim za poparcie z) życzliwości i nznania naszej 
widząc w tem dow w nas uczucia wdzięczności, 
pracy. _ Wzbndza tola po części finansowe braki, 
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W sobotę 17 maja: Paschalisa w. 1 
w niedzielę 18 maja: Zesłanie Ducha 
w poniedziałek 19 maja: Piotra 
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incognito, nie było żaduego przyjęcia, widzieliśmy 
tylko w mundurach dyrektora policyi p. Korotkie- 
wicza, dyrektora poczt p. Bilińskiego, urzędników 
kolejowych | komisarzy policyjnych. 

Przed godziną trzecią pociąg dworski odjechał 
do Wiednia, prowadzony przez radeę rządu Kout- 


tiga. 
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Mianowania nauczycielskie. 
( Telefonem). 


Lwów, 16 maja. „Gazeta Lwowska* ogłasza: 
Rada szkolna uchwaliła zamianować w szko- 
łach lndowych Maryę Ksałkównę nauczycielką 
starszą 1 Jadwigę Zatłokalównę nanczycielką 
młodszą 4-kl. szkoły pospolitej żeńskiej, połą- 
czonej z wydziałową w Bochni; Anielę Szo- 
stkiewiczównę nanczycielką starszą 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej, połączonej z wy- 
działową w Jaśle; Tomasza Ślnsarka nauczy- 
cielem kierającym 4-klasowej szkoły w Cięci- 
nie; Maryę Funkównę nanczycielką starszą i 
Wandę Lucasównę nauczycielką młodszą 4-kla- 
gowej szkoły w Zabłociu; Walerę Gawinównę 
nauczycielką młodszą 6-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Żywcn; Antoniego Nejdera nauczycie- 
lem kierującym 2-klasowej szkoły w Ślemieniu; 
Henrykę Kawicką nanczycielką młodszą 2-kla- 
sowej szkoły w Ujsołach; Wojciecha Różyckie- 
go nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły 
w Szebniach; Helenę Kwiatkowską nauczy- 
cielką szkoły 1-klasowej w Moszczenicy niž- 
szej, oraz przekształcię 4-klasową szkołę w 
Skawinie, okręgn podgórskiego, na 5-klasową 
i l-klasową szkołę w Jastrząbce Starej, okrę- 
gn pilzneńskiego, na 2-klasową. 


Dział ekonomiczny. 

Losowania. Przy wczorajszem ciągnienia 4-pre. 
obligacyj banko węgerskiego hipotecznego 
w Budapeszcie główna wygrana 70.000 koron pa- 
dła na seryę 338 ar. 17. 

Przy ciągnieniu 3-pre. losów kredytowych pier- 
wszej emisyi w Wiedniu główna wygrana 90.000 
koron, padła na seryę 3456 nr. 21. 

Przy wczorujszem ciagnienin serbskich losów ty- 
toniowych w Belgradzie, główna wygrana 25.000 


| rt zbożowy.) l 
zenica na maj czerwieo od 
do 7:98 do —'—. Pszenica na jesień od —— do —.- 
Zyto ma wiosnę od 7'83 do 7:36, Żyto na maj-czerwiec 
od 697 do 6'98. Zyto na jesień zda —*—. 
Kukurudza na maj-czerwiec od 5'26 do 526. Kukary- 
dza na czerwiec-lipiec od —— do -'—. Kakurydza na 
lipiec-sierpień od 5'33 do 5'34. Kukarydza na sierpień- 


Pszenica na wiosnę 
7'97 


Wieden, 16 maja. 


wrzesień od -* - do —'—. Knkurydza na wrzesień- 
pażdziernik od —— do ——. Owies na wiosnę od 
685 do 487, Owies na maj-czerwiec od 6'12 do 


6-14, Owies na jesień od —— Rzepak na 
sierpień-wrzesień od 12'10 do 12:20. Olej rzepakowy nā 
kwiecień-maj od —— do ——., Olej rzepakowy na 
wrzesień-gradzień od —— do -— 

Usposobienie silne; pochmnrno. : 

Budapeszi, 16 maja, (Targ zbożowy.) Pszenica na mą- 
od 860 do 8'61. Pszenica na październik od 779 do 
7'80. Zyto na maj od ez" Zyto na paź- 
dziernik od 6'67 do 668 Owies na maj od —- do 
——, Owies na październik od 578 do 580. Kuku- 

5'03 do 504. Kaknrydza na lipiec 

od —*— do —'—. Kukurydza na sierpień od —— d 
——, Rzepak na sierpień od 1170 do 11:80. | EE 

Oferty mierne, chęć kupna staba, usposobienie sta- 


be; pogoda piękna. 


P e 
Kronika lwowska. 


Lwów, 15 maja. 

Powrót arcybiskupa. Ks. arcyblskap Hrynie- 
wiecki powrócił do Lwowa po trzechmiesięcznej po- 
dróży dla poratowania zdrowia. 

Wyjazd Małachowskiego. Prezydent miasta dr 
Małachowski wyjechał wczoraj do Wiednia, celem 
wzięcia udziału w obradach stałego wydziału wie- 
ca miast o własnym statucie. 

Jubileusz Towarzystwa politechnicznego. Z o- 
kazyi jabileuszu 25 letniego istnienia Towarzystwa 
politechnicznego wydał komitet pamiętnik, dający 
obraz uietylko działalności wewnętrznej Towarzy- 
stwa, ruchu umysłowego i pracy, ale podający tak- 
że postępy techniczne i na poln przemysłu krajo- 
wego w ciągn lat abiegłych. ke 

Wydział krajowy ma przedłożyć na najbliższej 
sesyl sejmowej wniosek w sprawie utworzenia 080- 
bnego biura dla spraw nadzorn nad majątkami i 
dobrami gmin i powiatów. Biuro to według wnio- 
sku ma się składać z 7 członków. 

Los von Rom* we Lwowie. „Gazeta Narodo- 

” n = 
wa“, donosi, że wśród członków ewangelickiej gmi- 
ny Jwowskiej objawia się w ostatnich czasach oży- 
wiony rach, mający wszystkie pozory łączności z 
ruchem „Los von Rem“, 

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza. Wczo- 
raj odbył lwowski oddział Tow. Uniwersytetu la- 
dowego imienia Mickiewicza swoja doroczne walae 
zgromadzenie, któremu przewodniczył inż, Mikołaj 
Czajkowski. 

Z odczytanego sprawozdania okazaje się, Że Uni- 
wersytet nrządził w ubiegłym roka 183 wykładów 
i miał w ogólnej liczbie 15,502 słuchających. 

Po udzieleniu dotychczasowemn zarządowi abso- 
latorynm wybrano nowy, w którego skład weszli 
pp. Hausner (przew.), Teller, Dawid, Harasymowicz, 
Wyrostek, Libańska, Konopacka, QCzaykowska i 
Donglas. W skład komisyi rewizyjnej pp. Kschni. 
kiewicz, Lilienowa i Weinfeld. Do sądu polabo- 
wnego wybrani zostali pp. dr Loewenherz, Wein- 
feld, Czaykowski, dr Diamant, Poznański i Ko- 
skowski. 

Szósty krajowy kurs pożarnictwa. Wczoraj 
zakończono wa Lwowie trwający od 1 maja b. r. 
szósty krajowy kors pużarnictwa, urządzony przez 
Związek strażacki. Na podstawie uchwał komisyi 
egzaminacyjnej tego knrsu uznani zostali za uzdol- 
nionych na instrnktorów różnych stopni przy stra- 
żach pożarnych: Andrejko Aleksander z Tylicza, 
Augustowski Bronisław z Biecza, Berezowski Igna- 
cy z Jarosławia, Francuz Marcin z Suchej, Fren- 
kiel Izydor ze Lwowa, Gregoraszczuk Antoni z Pi- 
stynia, Gdula Franciszek z Leżajska, Gonet Józef 
z Korczyny, Gnot Bazyli ze Sokołówki, Hanik 
Adolf z Jabłonowa, Hentachel Edmund z Kamionki 
Strumiłowej, Kwiatkowski Stanisław z Chorostko- 


h wa, Leśniak Jan z Piwnicznej, Pałka Józef z Li- 


manowej, Pozorini Stanisław z Rohatyna, Rajca 
Stanisław za Lwowa, Rożak Józef z Jaworowa. 
Sardeński Karol ze Lwowa, Sowiński Ludwik z Tu- 


0 


NOWA REFORMA. 


chowa, Tokarczyk Jędrzej z Nowego Sącza, Wer- 


przepłynie kanał Kieliński (Kiel) i że przy 


Bchler Michał z Żarawna, Wojciecków Antoni z tej sposobności nastąpi sensacyjne spotka- 


Barsztyna, 
Józet z Łańcuta i Zabierowski Adam. 

Nauki na karsie udziejali; 
(o zakładaniu opatrnaków 


Wronka Tadeusz z Winnik, Wojaarski | n 


ie. 
Petersburg, 16 maja. „Nowoje Wremia*, wi- 


dr Ignacy Lickendort |tając jadącego do Rosyi prezydenta rzeczypo- 
i pierwszej pomocy w |spolitej francnskiej Lonbeta, podkreśla wyłą- 


nagłych wypadkach), Antoni Szczerbowski (teorya, | cznie pokojowa cele związku, o czem obecnie 


taktyka, nauka sygnałów, 


sikawkami), Hilary Eliasiewicz (ćwiczenia z przy- 
rządami), Floryan Złotowski, 


Repertoar Teatru Iwowskiego. 


W sobotę 17 maja po południu: _Śl RE 

i 1 : „Śluby panieńskie“; 
wleczorem: Uroczyste pr 1.3 ZET 
techników Palan. przedstawienie z okazyj Zjazdn 


Ww niedzielę 18 maja po południu: _Na Łyczakowie*" 
Domnika; wieczorem: „Pi południu: „Na Łyczako ć 
retka Kerkeru. „Piękna z Nowego Jorku*, ope 


W poniedziałek 19 j iu: 
wieść” Szekspira; YA wi 
byłakiego, 

„_ We wtorek 20 maja: „N l. ) i 
jednoaktówka Tadeuzza fittuera be ep pjs 
(Telefonem). 

, Lwów, 16 maja, „Słowo Polskie“ dowiaduje 
się, że wedłag wszelkiego prawdopodobieństwa 
robotnicy budowlani bezpośrednio po Zielonych 
Świętach rozpoczną bezrobocie, 

Lwów, 16 maja, Na przedstawienie ze stro- 
ny instytntu stauropigialnego we Lwowie, na- 
dało Namiestnictwo stypendyum z fnndacyi 
imienia Karoliny Glenieckiej, rocznych 240 ko- 
ron, począwszy od roku szkolnego 1901/2, 
Włodzimierzowi Łahodyńskiemu, słucha- 
czowi II roku prawa na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 

Lwów, 16 maja. „Nowe Słowo Polskie* za- 
= dziś wychodzić p. t. „Nowy Głos Pol- 

1” 


Lwów, 16 maja, Dziś i 
= Po południu zmarł tu 
Aleksander hr. Piniński, brać namiestnika, 0- 
żeniony z hr. Ireną Wol i 
38 lat i osierocił dwóch 
Sre się pojutrze, 
wów, 16 maja. Zmarł tu dziś na udar ser- 
cowy współwłaściciel hotelu “ 
Hofmann, w 29 roku życia, Dii a 


CE 
Telegraticzne i telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy" 


Lwów, 16 maja. „Słowo Polskie" 
z Warszawy wiadomość, 
ani jakoby Grimm został skazany na śmierć, 
lub wyrok już wykonano, ani o ułaskawieniu 
skazanego przez cara i zamianie kary na wię- 
zienie w twierdzy lub zesłanie do rot popra- 


że nie jest prawdą, 


wczych. Również jest zupełnie bezpodstawną I 


pogłoska, jakoby Grimm wydał szczegóły swej 
zdrady jedynie po uzyskanin zapewnienia, że 
nie będzie skazany na śmierć. Śledztwo w tej 
sprawie trwa ciągle, s 


Belgrad, 16 maja. W Kacoku skończył się 
proces przeciw 34 rabnsiom, z których 8 ska- 
zano na karę śmierci. 

Filipopol, 16 maja. Jak donoszą z Monaste- 
ru, załogujący tem batalion wojske zbuntował 
się i obsadził nrząd telegraficzny. f 

Nowy Jork, 16 maja. Robotnicy, zajęci w 


się od uczęszczania na wykłady z 
dniem 16 maja b. r., od 
no począwszy, aż do cofnięcia rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 15 lutego. 


ańską. Zmarły liczył | Dotychczas wydobyto zwłoki 
synów. Pogrzeb odbę-|ciorga dzieci. 


„|w nogę, a panna młoda dostała pomięszania 


otrzymuje | am 


nach w Hadleton, uchwalili wytrwać w strejku. |te prowadzono dalej wprost z polecenia proku- 


godziny 7 ra-|nad etatem ministerstwa handlu. 


ćwiczenia rzędowe i ze |nikt nie wątpi. 


Petersburg, 16 maja. Według obiegających 
pogłosek, odwiedzi Loubet podczas swego po- 
bytn w Petersburgn tym razem także ambasa- 
dorów Niemiec i Turcyi. 


Przesilenie w Serbii. 


Belgrad, 16 maja. Poseł paryski Andra Ni- 
kolicz i poseł serbski w Rzymie dr Milenko 


i „Zimowa opo- Wessnic zostali wezwani telegraficznie do Bel- 
wieczorem: „Nasze szwaczki* Przy- |gradn, gdyż obaj powołani być mają do no- 


wego gabinetu. Nikolicz i dr Milonwanowicz 
są kandydatami na ministrów spraw zagrani- 
cznych. 


O powszechne prawo głosowania. 
„Sztokholm, 16 maja. W obu Izbach szwedz- 
kiego parlamentu wniesiono dziś przedłożenia 
o reformie prawa wyborczego, — W pierwszej 
Izbie oświadczył minister sprawiedliwości, że 
zaprowadzenie powszechnego prawa głosowa- 
nia sprawiłoby zbyt wielki przewrót w sto- 
snnkach. Rząd przygotował reformy, nie się- 
gające tak daleko. Minister apelował wkońcu 
do patryotyzmn parlamentn. 

Deputowany Billing wniósł, ażeby rząd 
wypracował nowe przedłożenie, zaprowadzające 
reformę z rokiem 1904. 


Zawalenie się szkoły. 


Lerida (w Hiszpanii), 16 maja. Zawalił się 
tntaj badynek szkolny, grzebiąc wieln uczniów. 
dyrektora i pię- 


Przejechani w drodze do ślubu. 


Spira, 16 maja. Wczoraj wieczorem pociąg 
kolejowy przejechał wóz, w którym się znaj- 
dowała para narzeczonych i sześć starszych 
gości weselnych, udających się na ślub. Czte- 
ry osoby zginęły na miejscn, jedna 
osoba w ciągn nocy zmarła. Para narzeczonych 
wprawdzie ocalała, ale pan młody jest ranny 


zmysłów. 


Rady ] państwa. 


Budżet rolnictwa. 
Izba przechodzi do dalszego ciągn dyskusyi 


Hr Zedwitz wniósł przy końcn swego 
przemówienia rezolacyę, wzywającą rząd, by 


2. Zgromadzeni wzywają kolegów nieobe- | właścicielom mniejszych posiadłości udzielał 


cnych oraz tych, którzy głosowali przeciw strej- |kredytów melioracyjnych po niskiej stopie pro- 


kowi, aby wzięli udział w strejku. 


3. Zgromadzenie wyraża podziękowanie Kołu | bór pokryty został z fnnduszu melioracyjnego. 


polskiemu i posłowi Daszyńskiemu za dotych- 


czasową akcyę w ich sprawie i załącza prośbę | Schoiswohl, podczas mowy którego przy- 


o dalsze poparcie. s 
Wkońcu uchwalono wysłać telegram do mi- 


nistra oświaty, opatrzony podpisami wszystkich |jednej a pos, W alzem z drngiej streny. 


uczestników zgromadzenia Z uwiadomieniem, 


że wstrzymują się od uczęszczania na wykłady |misch, poczem zabiera głos poseł Poto- 
aż do chwili, kiedy otrzymają pozwolenie od- |czek. 


bywania wieców w politechnice, oraz z zape- 
wnieniem, 


rządzenia z 15 lutego. 


Lwów, 16 maja. Dziś rozpoczął się strejk | Izba panów. 


młodzieży politechnicznej. Zebrała się około 
500 słuchaczy, którym jeden z kolegów odczy- 
tał rezolncyę, powziętą na wczorajszym wiecu 


i wezwał do zastosowania się do niej. Przez | posiedzenia Koła polskiego prezes Jaworski 
całe przedpołndnie technicy zabierali z sal wy- | odczytał następującą deklaracyę posła Wilka, 


kładowych i rysunkowych swoje skrypta, pa- 


piery, przyrządy i t. d. Około godziny 9 rano |deklaracyi, — że nie miałem zamiaru zrywać 
liczba zebranych doszła do około 700, a po|solidarności Koła polskiego, głosując za na- 
odśpiewaniu pieśni „Głaudeamus* rozeszli się |głością wnioskn Daszyńskiego. Nadto w yra- 
spokojnie. Spokoju dotychczas nie zakłócono. |żam żal w tym względzie i zapewniam, że 


Proces 0 szpiegowstwo. 


Przemyśl, 16 maja. We wtorek d. 20 b. m.jskiego. (A cóż będzie z haubicami? Przyp. 
rozpocznie się tutaj przed sądem obwodowym | red). 


rozprawa główna przeciw Józefowi Zalew- 


skiemu i jego ojczymowi, Pio 
rowi, którzy przez 6 lat stali na żołdzie ro- 
syjskim i wydawali Rosyi plany fortów i ró- 
żnych nrządzeń wojskowych. Do rozprawy po- 
wołano szefa sztabu generalnego i dwóch ofi- 
cerów sztabowych. Rozprawie przewodniczyć 

dzie prezydent sądu 0 ; 
> i, Ankari będzie prokurator Stebelski, 
bronić będą adwokaci dr 
bermann. 


Lonbet jedzie! 


Brest, 16 maja. Prezydent Loubet odpłynął |oświadcza się przeciwko wykluczeniu. 


do Petersburga na krzyżowen „Montcalm“, za 
którym płynie pięć okrętów wojennych. 
Paryż, 16 maja. „Aurore“ dowiaduje się, 


prezydent 


Wilh. Plessa, 
Angielskie, 


że w czasie strejku spokój nie bę-|dyspozycyj nkończy Izba posłów Rady pań- 
dzie zakłócony i z prośbą 0 cofnięcie rozpo- |stwa obrady nad bndżetem do 28 bm. W dniach 


bwodowego, Sp ła w-| wniosek. 


Pejper i dr Lie- oświadczeniem uczynił zadość żądaniu Koła 


że |nie posła Wilka i przechodzi nad tą sprawą do 
Loubet w podróży do Petersburga porządku dziennego*. 
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centowej, przynajmniej po 2°% i aby niedo- 
Przemawiali jeszcze posłowie Tambosi i 
szło do kontrowersyi między ministrem rolni- 
ctwa i szefem sekcyi baronem Becikiem z 
Następnie przemawia poseł Borcicz i Le- 


Wiedeń, 16 maja. Według dotychczasowych 


30 i 81 bm. obradować będzie nad budżetem 


Solidarność Koła uratowana. 


Wiedeń, 16 maja. Na wstępie dzisiejszego 
„Oświadczam — pisze pos. Wilk w swojej 
w przyszłości nigdy solidarności Koła nie złą- 
mię, pracnjąc wspólnie dla dobra ladu pol- 


Dzieduszycki Karol oświadcza, że mimo 


Piotrowi Sznste-|tego oświadczenia głosować będzie za wyklu- 


czeniem posła Wilka, gdyż nie zasługuje 
on, aby był członkiem Koła. 

Prezes Jaworski cofa swój wniosek o 
wykluczenie Wilka. 

Dzieduszycki Karol podtrzymuje swój 


Doboszyński zaznacza, że Wilk swem 


niema więc jaż powodu do wykluczania go 
z Koła. 
Ks. Pastor podziela to zdanie i również 


Prezes Jaworski wnosi rezolucyę tej tre- 
ści: „Koło przyjmuje do wiadomości oświadcze- 


CL AWI 
OLATI 
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Dzieduszycki K. cofa teraz swój wniosek. 
Ks. Pastor wnosi, ażeby Koło stosownym 
komunikatem zapobiegło zbyt ostrym atakom 
prasy opozycyjnej na Koło z powodn sprawy 


Wilka. 


Prezes Jaworski oświadcza, że komani- 
kat taki nie osiągnąłby zamierzonego celu; 
sprzeciwia się więc wnioskowi ks. Pastora. 

Poseł Wilk zaznacza, że słów posła Dzie- 
dnszyckiego, jakoby nie był godnym być człon- 


kiem Koła, nie może puścić płazem i 
chowa do niego urazę. 
Wniosek Jaworskiego uchwalono. 


że za- 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 


Michał Konopiński. 


GO OG] 


NADESŁANE. 


(Artyknły w tym dziale nie pochodzą od 


Redakcyi). 


Podaję do pnblicznej wiadomości, że żadnych 
weksli ani sam nie podpisywałem , ani nikomu ich 


nie żyrowałem i 


że przeto wszystkie ewentualnie 


w obiegu będące weksle, mojem nazwiskiem podpi- 


sane, nie będą przezemuie płacone. 


(1.224 2-2) 


Józef kniaź Puzyna. 


chy, mszyce, i 
proszek ten posypywać koniecznie 
rozpylacza. (Zobaczyć ogłoszenie). 


w celu x E 
ochrony iS 
przed 
fałszowa- 
niem 


Alte Wiese „Drei Staffeln* 


ordynnje jak lat nbiegłych. 


PISZCZANY 


niezrównanym akatkiem. 


Okolica górzysta. 


Do 15 maja 
Kraków, Rynek gł. 


Od 15 maja 


Ciągnienie 19 czerwca. Dostawcy 
grane za gotówkę, odciągając 100/,. 


Kursa telegraficzne 


Akcya austryackiego Zakłada kródytowago 


Anpglobanku 272: 
Landerbapnku 
Bodencredit 445 —, 
czńiego —'— 
kolei południowej 4950 Akcye N 
288'50. Akcye N. Tramwnye lit. B. 
lei Elbethał 461 —, 


- Akcye Unionbanka 54% 50. 


Zupełne wytępienie wszelkich dokaczli- 
wych i szkodliwych owadów osiąga się „Zamorskim 
proszkiem J. Andjela*, znanym już od lat 30. — 
Proszek ten zabija zdumiewająco szybko i nieza- 
wodnie pchły, pluskwy, szwaby, mole, mrówki, mu- 
t. d. Aby ten cel osiągnąć, trzeba 
przy pomocy 

(1.192) 


Fratelli Deisinger wysyła z Tryestu 4*/, Kg najlep- 
kawy Santos za 4 złr. 99 ct. opłatnie i z cłem. 


nak wypalony na korku 
meza  SZCZAWJ 

Giesshübler 

Mattoniego. 


KARLSBA D 


Dr W. Maleszewski 


b. asyst. kliniki wewnętrznej Uniwers. Jagiell., 


najsilniejsze w Karopie nzdrowisko siarczano-muło- 
we dla reumatyków, w cierpieniach stawów i ko- 
ści, w gruźlicy stawów, po złamaniach i zwichnię- 
ciach, w podagrze, nerwobólach, zwłaszcza w Ischiag. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli 
-| wedłag wszelkich wymagań — od lnksnsowych, aż 
i najtańszych, Trzy baseny czysto Biarczane, trzy 
siarczano-mnłowe, jeden porcelanowy. Osobny basen 
dla ubogich z kąpielami po 10 cot., dragi po 40 
„ Wanny porcelanowe, marmurowe i dre- 
wniane. Stosowanie kąpieli błotnych lokalnych z 
1213 3-10 


Wszelkich Informacyj udziela Dr A. Teichman n. 
Piszczany na Węgrzech. 


a 
50.000 korom wynosi główna wygrana 
loteryi na dochód artystów dranasreztwch. - 
kupnją wy- 


OO) 


' Wiedeż, 16 maja. Zamknięcie giełdy o g. 3 m, 30 


478—, 


Akoye węgierskiego zakładn kredytowego 647 —, Akcye 


Akcye 


42650. Akcye Bankvereinu 45250, Akcye 

Akcya Gulicyjskiego “Banku hipoto- 
. Akcye kolei Państwowych 678'—, Akcye 
Tramwage lit A. 


Akcya ko- 
Akcye kolei Północnej 5760 Ak. 


cye kolei Czerniowieckiej 569 50, Akce Alpiny 4 6-— 


Akcye Rima Muranyi 52i: 
rzystwa żelaznogo 1610—, Akoye fabryki 

Akcya toreckie tytoniowe 291" d PE e 
indemnizacyjne 67:75 Ronta majów 
renta koronowa 99-70. Węgierska r 


Akcye Prugskiego Towa- 


Obligacye węgiorskia 
a 101:76, Austryacka 
enta koronowa 47'50 


56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 4445 


4/, Listy Banka krajowego 97: - 


TURI 
krajowego 10U'50. 40/, k 


Listy Bank 
: : © a 
Listy Banka hipoteczaewo 4575, 


4'/,1/4 Listy Banka hipotecznego 10025 Bv Listy Bau. 


ku hipotecznego 110'—, 
pinacyjne 99'25, 40/, 
ku 1893 9750, 4', Pożyczka miasta 
Losy tureckie 107—, Marki 117 32 
Po cichym 
granicy. 
Usposobienie: Targ 
spokojuie, zamknięcie 
Cukier (stale) 17:55, s 
Nafta bez zmiany, 


4h 


przebiegu zamkaięcie silne z 


Cennik tzby handlowej | 


montaniczny trwale silny 
Z powoda zagranicy silne. 


h Galicyjskie obligacyg prv. 
Galicyjska pożyczka krajowa eh 


Lwowa 9450 
Roble 258-75. 


powydu za- 


reszta 


pirytus (bez zmiany) 37:80, 


przemysłowej 


w Krakowie 
z dnia 16 maja 1902 r. godsina | w połaodnie, 
Korony 
I. Walaty żądnią 
Rable papierowe. . . . . . .... 953 50 354 by 
Marki niemiockie . , . . . ... . . 117 — 17 60 
Franki papierowe . . . . « - « « . 96 25 96 75 
Dwudziostofrankówki w sałocie - . 19 05 1) 5 
H. Listy zastawne. 

5% tisy zastaw. prem. Banku hipot, 119 — — — 
44 Listy tastawno Banku hipotwot, 10) 20 10 j 40 
" n . 95 60 
io Listy zastawne Banku krajow, 100 75 - 4, R 
40 n " „łn » Y6 75 vj 75 
4°/, Listy sant gal. Tow. kred. ziom, nieok. 96 — -L 
Aio no» n»n w a »4l-letnie 9575 447% 
4 ła " . UJ » r . ã6-lotoio 96 — "4! h 

Mi. Obiigacys I pożyczki i 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne 48 50 «w 50 
4”/, Pożyczka krajowa «s r. 1898 , , 47 10 "ba - 
olo " miasta Lwowa . . „,, 9350 Pi 
4h è ” n n AE a 100 — PI — 
5, bligacye komanalne Banku kraj. 10225 | 8 25 
4 ls LJ " . " 00 — 191 — 
h „ kolejowe ,, ,, , 96 75 W775 
LA Losy. 4 
Losy miasta Krakowa . . . ,... 74 — 78 — 
=" p 


Kraków, ulica Sław- 
kowska L. 8. vis à 
vis Hotelu Saskie- 

go i Grand. 


4 Nr. 112. 


5 z w styłu „Barocco“, pię- 
Sy pialnia Lae A ARA 
no Schweyhofera i maszyna do pisania 
Blickendorfa do sprzedania w konces. Za- 
kładzie sprzedaży i kupna Heleny Telesznickiej 
w Krakowie, ul. Szewska 2l, I. p. 1240 1 3 


L. W. kr. 32494, 902. 1242 I 3 


KONKURS. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wiełkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę lustratora 
w Biurze Patronatu dla Spółek oszczę- 
dności i pożyczek przy Wydziale kra- 
jowym we Lwowie. 

Lustrator w Biurze Patronatu jest 
funkcyonaryuszem krajowym i pobiera 
roczną płacę w kwocie 2400 kor., tu- 
dzież wynagrodzenie kosztów podróży 
podług norm przepisanych dla funkcyo- 
naryuszów krajowych. Jego zadaniem 
jest przeprowadzać lustracye Spółek 
oszczędności i pożyczek , współdziałać 
w zawiązywaniu i popieraniu działal- 
ności Spółek i załatwiać w Biurze Pa- 
tronatu przydzielone sobie czynności 
korespondencyjne i buchalteryjne. 

Chcący się ubiegać o tę posadę, która 
nadaną będzie prowizorycznie, winni 
wnieść swoje podania do Wydziału kra- 
jowego we Lwowie najpóźniej do d. 
15 czerwca 1902 r. i przedłożyć: 
1) świadectwa z odbytych studyów o0- 
gólnych i gruntownych studyów fa- 
chowych w zakresie buchalteryjnym; 
dowody dłuższej praktyki i biegło- 
ści w zawodzie buchalteryjnym; 
metrykę urodzenia; 
dokładny życiorys. 

Wymaganą jest nadto znajomość 
w słowie i piśmie obydwóch języków 
krajowych. 

We Lwowie, dnia 9 maja 1902 r. 

Piotrowski. 


Nieszczęśliwy kaleka 


skazany na odcięcie ręki, chory ciężko 
i do pracy niezdolny — mający nadto 
żonę sparaliżowaną — błaga litościwe 
serca o wsparcie, Jakób Jamróź, 
1222 2 0 Kraków, nl. Długa 26. 


Księgarnia 
skład papieru, wypożyczalnia książek polskich, 
niemiec, i frdne., oraz skład mat i przyborów 

szkolnych 
jest z wolnej ręki z powodu stosunków 
„łamilijnych zaraz do sprzedania lub do 
wydzierżawienia 
w mieście liczącem 18000 mieszkańców, 
z siedzibą Starostwa, Sądu obwodowego, 
Dyrekcyi skarbu, gimnazyum, semina- 
ryum nauczycielskiego, szkół wydziało- 
wych i ludowych męskich i żeńskich, 
tudzież załogi wojskowej. 
Zgłoszenia pod 1047 przyjmuje Admi- 
nistracġa „Nowej Reformy.“ 1193 4 6 


2) 


3) 
4) 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyj i artystycozn. ślusarstwa 


J. Górecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. ś. Wawrzyńca 26, 
telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 
Cenniki na żądanie Ceny przystępne. 
Termin ściśle dotrzymany. 1019 15 40 


Karygodnem 


jest każde naśladowanie jedynie 
prawdziwego liliowego mydła 
Bergmauna, wyrobu 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie n. Ł. 

Znak ochronny: Dwaj górnicy. 
Od tego mydła twarz staje się de- 
likatną, czystą, wygląd rumianym, 
młodocianym, skóra białą, jak aksa- 
mit miękką, a płeć olśniewająco pię- 
kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 

Po 40 ot. za kawałek mają 
na składzie: 1079 4 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
. W. Redyk, z 
K. Wiszniewski „ 
E. Heller, 
F. Gralewski, 
L. Rosenberg, „ 
K. Jabr, * 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopoth i Sp., „ 
J. Wisniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Rożnowski, 
Rud. Herliczka; 


JZU 9  MMZ 3 M 


n 


n 
w BOCHNI: Jan Michnik; 

4; w N. SĄCZU: R. Jakubowski apt., 
h St. Pawłowski apt., 
= T. Kwieciński drg.; 

w PODGÓRZU: L.W.S. Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
A J. Kołodziejowski, 


Ad. Janukajtis; 


w WADOWICACH: Kaz, Hommć drg. 
Stary, najlepszej 
jakości, z wina 


MONIAK własnej uprawy, 


== Opłatnie 4 bu- 
“elki 12 koron albo 2 litry 16 kor., młody 
è litry 9 kor. 60 hal.; 861 18 46 


łag., dob., odleżałe, od 56 
VINO litr. wzwyż, białe litr 48 
56, 64 i 72 hal., czerwone 
== == 52, 64 i 80 hal. — wysyła 
BENEDYKT KERTL, właściciel winnic, 
zamek Głolić przy Gonobitz w Styryi. 


ME iGioiGa kC ca KIN" | Z wma" || 


NOWA REFORMA. 


Środki spożywcze 


najlepsze w swoim 
rodzaju. iv 
u joma "__ umow __ Bi 


Przed naśladownictwami chroniona przez próbkę i znak. 


Sól żołądkowa 


pay Wielkiej wartości dla każdej rodziny. 4 | 
ATU A 2 RUAPTAT 
4 Xz mmm. I 


udziela zupom, rosołowi, sosom, 
jarzynom it.d., smak zadziwia- 
jąco dobry i silny. 
Kilka kropli wystarcza. 
Flaszeczka od 50 h. począwszy. 


ETT 


zupy — tylko 
M wodzie w kilka 
nut przyrządzić 
dające 
19 różnych gatunków. 


Próba przekona lepiej od każdej reklamy. 


—a Otrzymać można w handlach kolonialnych i delikatesów, === 


cuskie zupy 


w tabliczkach na 2 porcye 15h. 
Silne, łatwo strawne. zdrowe 


Rurki do consommé. 
I kapsułka na 2 porcye najlep- 
m SZEgO bulionu 20 h. 


pod N 
Ga Przyrządza się na- 
wa tychmiastowo przez 


paas polanie wrzącą wodą A 
bez innych dodatków, | 


na 
mi- 
sie 


wyrobu JULIUSZA SCHAUMANN’a 


aptekarz 
od wielu lat znana, jako dobry 


a w Stockerau, 152 3 6 
dyetetyczny środek do przyspieszenia 


trawienia, usuwa natychmiast zbyteczny kwas żołądkowy. Niezrównany do 
ustalenia i ntrzymania dobrego trawienia. 


Dostać moż każdej :zniej. 0 
jem qgatr. węcio pizze WANA KI 


Skład gł.: Landschafil, Apotheke des Julius Schaumann ii Stockerau. 


Wysyłka poczt. za zaliczka przy 
odbiorze co najmuiej 2 pudeł. 


Przymsowa itytdeyd dib Seow 


w powiecie (rorliekim położonych — odbędzie się 
w c. k. Sadzie obwodowym w Jaśle 


dnia 2 czerwca 1902 r. o godz. I0 przed południem. 

W skład majątku tego, odległego o 4 kilometry od miasta Gorlic, 
wchodzą także kopalnie ropodajne i tereny naftowe, a majątek sam 
nadaje się bardzo korzystnie do parcelacyi , jakoteż do prowadzenia 
gospodarstwa. 


Najniższa cena kupna wynosi 300.543 koron. 1206 2 3 


WRWKURKARAKAWNWOWKUKKIKRKKKKE 
; mzaz ™=3 Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
47 A l __ honorowym c, k. Ministerstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĘDZA 
w Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Sd PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


tk © od najgrubszych do najcieńszych web 


BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym, 


rz S1ĄtkĘ do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf 
i stacya kolejowa w miejscu). 6 24 0 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


Bardzo wielka ilość M 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN s do nabycia we 
wseyatkich większych aptekach świata, 
3 w PARYŻU : 3 

Faubourg Saint-Denis, 147 


4 20 0 


Alfons Custodis, 
Wiedeń, 


Najstarszy specyalny Zakład 


dla budowy okrągłych 
kominów fabrycznych, 


obmurowania kotłów 
i budowy fundamentów maszynowych. 


Naprawa i podwyższanie kominów bez przerwy w ruchu zakładu. 
Przeszło 3000 referencyj z wszystkich części świata. 


Długoletnia gwarancya, 111 20 20 


Generalna reprezentacya dla Galicyi 


BRACIA SCHLEYEN 


we LWOWIE, Pasaż Hausmana 5, telefon 220. 


4 
; 


OSTATNIE WYDAWNICTWA i KOMISA 


Księgarni Polsk 


iej we Lwowie: 


Małpie źwierciadło. Satyry A. N. Nowaczyńskiego. 5 K. 


Wartość pieniądza. Studyum ekonomiczne, napisał Li- | 

twin. 2 K. 
Na posterunku. Szkice publicystyczne W. Feldmana. K. 1:50 
wy alkoholicznych na organi m zwie- 


B. Dybowski. 1 K. 
1197 3 10 


O wpływie trunkó 


rzęcy i ludzki, napisał Prof. Dr 
Henryk Ibsen, napisał J. Brandes. 2 K. 


Andel a 


Znak ochronny, 


1191 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 


Składy w Krakowie u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego- 
w handlach: A. Hawełki, W. Eilbauma; — w Rzeszowie w apt. 
pińskiego 1 w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież w składach wszę- 
dzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem“. 


proszek zamorski 


owadów. 


A. Kar; 


2 13 


* Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I. $ 


KKKYXKKEKKKKKYTCKĘECCCKEKEENOL 


IURO TECHNICZNE i Z 
projektuje 


WODOCIĄGI, KANALIZACYE, 


Inż. Leonard Nitsch i Spółka 


AKŁAD INSTALLACYJNY 


i wykonuje: 


GENTRALNE OGRZEWANIE wszystkich systemów i Wentylacye; 


Klozety, Łazienki, Łaźnie, Pralnie 


mechaniczne, Susznie i t. d. 


Oświetlenie gazowe. 


1015 13 15 


- |Kraków, ul. Kolejowa 18, parter, Nr telefonu 385. 


Kosztorysy bezpłatnie. 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 


10 29 0 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 


dziurawiono korę, znany jest od 


niepamiętnych czasów, jako naj- 


znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 


tym balsamem, to już 


nazajutrz rano odpadają prawie nie- 


znaczne łupieże ze skóry, która staje się przezto lśnią- 


oo biała i delikatna. 
Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 


L] 
Do sprzedania 
z powodu wyjazdu wykwintne umehblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 
się z dwóch szaf bibliotecznych, biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyi „No- 
wej Reformy“, 520 40 
WYBRORNE 


w 5 kig. paczkach po 6 kor. opłatnie za 
zaliczką wysyła 12082 6 
W. REIN, Goryoya (Görz, Kiistenland). 


56600600636006 
© „kl BLĄN © a 
© c 4, © 
w Q\ NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Q4 | 
KKW-TORK  Aprobowane przez  paRiS © 
© 


[4 Akademią medyczną 
& w Paryżu, adaptowane © 
przez Formularz off- 
cialny francuzki, sank- 
ian 


cionowane przez radę 1938 a 
Medyczną w Petersburgu. 


© , Posiadające równocześnie własności Jodu 
e; żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
luje zarodek skrofuliczny ipuchliny. zatka- 
© nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupeinie 
bezskntecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
w Leucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
e- regularności), w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
@ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
gvz silny, do pa ania organizmu i a 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, m 
© słabych lub ataa N "a w 
© Jod nieczystego lub zepsutego © 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
am drzaźniającem. Jako dowód czystości i 
SB „utentyczności prawdziwych  Pigułek 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- _7 7 
@ niniejszy położony u po- J planea 
g zielonej etykiety. 
© Apteharz w Paryżu, RUR BONAPARTE, 40 
[I 000033393336 
TILLA sa 


2206 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


złr., do sprzedania. Wiadomość u stróża 
domu w Krakowie, ul. Długa 20. 1150 5 5 


piernik wyśmienity 
do nabycia w handlach. 


Polskie Alberty miodowe 


Cena cząstkowa 2 hal. za sztukę. 


„CEBULKI“ 


wyborne pomadki miętowe. 


Sa 863 8 0 


Nowe wyroby parowej Fabryki 
biszkoptów i pierników 
Stanisława Gurgul 


C iX. dostawca wora W Jarosławiu. 
ARBENZA 


SZWAJCARSKIE BRZYTWY 


z ostrzami do zmiany, 
są słynne w Świecie dla swej nie- 
zrównauej dobroci, ostrości i 
niezawodności, są naj- a 
cenniejsz. pośród wszy- SOMATIC 
stkich, jakie kiedykolwiek istniały. Najzupeł- 
niejsze poręczenie. Tysiące świadectw. Do 
nabycia w przedniejszych handlach wyrobów 
nożowniczych. Trzeba uważać dobrze na znak 
A. ARBENZ, Lausanne (Suisse). 614 7 0 


Sobota, 17 Maja 1902. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


D. E. Friedleina w Krakowie, 
Rynek główny Nr. I7, telefonu Nr. 452, 
wyszły z druku: 


WŁ Przerwa Tetmajer 
Noce letnie 


w ozdobnej barwnej okładce rysunku Wł, Tet- 
majera 2 kor. 60 hal., w oprawie płoóciennej 3 
kor. 60 hal ; za przesyłkę pocztą dolicza się 

0 hal. 1008 15 15 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


PILOLO LO) 


© Browar SKawiÓski 


poszukuje 2 agentów $4 
z kaucyą. * 
Zgłoszenia przyjmuje do 
0 31 maja b. r. Reprezenta- 
)) cya browaru w Krakowie. $% 
$0 ul. św. Marka 2l. 123s 2 3 
OO0O00O0000000C 


f Inteligentna wdowa 


poszukuje miejsca do samoistnego za- 
rządu domem lub do konwersacyi nie- 
mieckiej, albo też do towarzystwa w 
miejscu kąpielowem. — Adres: 8. S. 
poste restante Gromnik. 1226 2 3 


Fata mal 
Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 334 15 24 
„Piwo Bawarskie“ jest 14-stopnio- 
we, w gatunku, jak silne importowane 
piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, niż piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominające smak karamelu. 


„Piwo Bawarskie“ 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwc Bawarskie“ 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci- 
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 
i prapinatorów da flaszek nalan=ne. 


Piwo marcowe, eksportowe i bok. 


Browar parowy w Trzcinicy został odznauzouy 

złotemi medalami, krzyżami zasłagi i dypieiu. 

honorowemi, za piwa bawarskie, maronwe, eks- 

portowe i bok, na następujących wystawucn: 

w Krakowie, Berlinie, Bordeaux. Brukseli. Ham- 

burgu, Londynie, Neapolu, Paryżu, Pradze, Rzy- 
mie, Ried, Strassburgu i w Wiedniu. 


Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


wdzałr rio 
Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego. korespondencyi kupie- 
ckiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie do egzaminu z 
rachunkowości państwowej. 
Osoba. która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ- 
ra już posiada trzęsącą się rękę. może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię- 
knego i szybkiego pisma. 994 25 0 


Henryk Gottlieb, 


specyalista kaligrafii i egzaminow. rachmistrz, 


| (iągnienie nieodwołalnie 
19g0 czerwca 1902 r. 


na do- A ( 
Loterya “asa ATIYSIÓW UTAM. 
1 główna wygrana na 50.000 koron 
V-a i 5000 , 
1 + > a 3000 , 
2 * M po 2600  . 
5 wygranych r 1000 , 
10 = a 500  . 
20 M 200 , 
60 A 100 7 
100 ”? - 50 > 
300  , s 20  . 
3500  , M 6. 
Losy po Ł koronie 
polecają: 110180 


Józef Altstadter, Juda Birnhaum, Bracia Eiben- 
schiitz, Karol Gottlieb, Izak Grajower, H. 
Holzer, Kurnatowski i Spół, Józef Landauer, 
Józef Lauer, M. D. Trinkenreich w Krakowie. 
O a mwmw - Eg 


Wszystkie wygrane kupuja dostawcy 
aa gotówkę z odciągnieciem 10°. 


Wydalony z Prus 


ojciec z trojgiem dzieci. prosi o jakie- 
kolwiek zajęcie. Zgłoszenia pod znak. 
1051“ przyjmuje Administracya „Nowej 

Reformy.“ 1051 4 0 


19 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


4 


